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m ieś kwart półrees. ro c i 
PRENUMERATA. W kraju 1.— 3. -  12 —

,  Za g ran ica  1JW 4.66 9,— 18.—
Z a  z m ia n y  a d r a s u  3 0  k o p -

CENT OGŁOSZEŃ; Za w iersz p rt'tcw v  lub jeeo sairisee 
przed tekstem  40 k , ta tekst. 20 k. NEKROLOG* o 4 0 k  
od w iersza petit, r* każdy raz. W  rubryce „Nadesła­
ne- 1 W tekście  w iersz petitow y lub ;rgo  m iejsce 1 rb 
Zwyczajne m ałe: z* tekstem  od w yrazu po 4  k ,  po 
Bzukiwanib p racy  p "  3 k , p rze a  te k ie m  podw ójnie 
D ołęcs^nia pó 10„rb. ed  tysiąca i koszta pocztowe

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p . |
?łr r  raeratą ł ogłoszenia przyjmuje Administracya.'

* SALA «LU*U „0G>>I 
■ • WO* (Kreszcz. Nr 1) 

W s o b o t y  d n .  3 l - u o  s i t r p n i s
T o a t s *  P o l s k i  a M.

ile 3 l"y

E "„ L I L drsm at w  4-Ch 
akt. L. Morstina.

Ceny m iejsc od 3 rb. do 40 kop. Początek o godz, 8 m. 15 w iecr. Bilety 
wcześniej rabyw ttć można w  księgarni W . Idzikow skiego (K reszcratyk 35 

te). 858), a w dzień przedsiaw ienia od godz. 6 w  kasie teatru.

A l l O D  fi I i_gę września „ Z e 1 u b y c i e  B e r g - o p - Z o o -
,C‘ kum. w 4-ch aftach  S. GuitryVgo. P r u w m i U l d  m i 

W  poniedziałek dn 2 w rześnia , ^ r  r d W U A I  W d  I l i  I"

„Losy Europy " , X
1 855

mu
ł n ć A <( koniedya w 3 akt. R  Braeco. 
ł U 9 l i  W e w torek dn. 3 go
w  3 akt*, b Br W in a w c a

T a a t r  M i e j s k i

W girdz lę d- i wrześnie O tw a rc ia  S e z o n u  Opct*ot* ego

.Ż y c ie  za C esarza", ^
ska, | p. N'<-tnDw, Cesewicz i in. , „ A i H « “  Bił"r^ udział pp.
Początek o godz, 8 ej w trcz. ^  * | tn l l l a  * Kjirpowa,

J ama P i k o w a Sbictra; o ’ Zir.awjew, Lubien 
Cow, Możrstow, Nikalszi

Dnia
■3-żoWłWf iltuaroiwn, u u 7 - —» w i ł łw  o UCIZIHI

pp.: Bur l:a, iVoronieC-Montwi4, J^ re jiw tk a , S irrgiejew *, Jansa; p p ; Kar- 
żewra, Ntholnfri, Sndel C e i i a J '* .  (z  N o o ą  H fa lp u r*  i
akl i im i, Daia 4-ąo l ę l A U D l  g ti) .  Dnia 5-g*

i Rycerskość W ieśniacza^, * n a  6g« „Truba-
d l l l i U  B ile ty  n a b y w a ć  m o ż n a . Szczegóły w  afiszach.
U l l l  •

T e a t f
D y . a ś o y u  
S i> i* ln tk a w a .N.

,Kupiec Wenecki"
y y i o l o . v c o w a

m 15 wieftk. 8 o tw a r c ie  s e z o n u  , ,
(S^ylok) Dnia C h t f l n l k  ** Dnia 1 gó września 30-ta rodz- 
1 go w rzeini*  5 © II  „ -U w  • nica śm ierci J  T u r g i e n i e w a  
„ G n i a z d a  8 » la o h « o k ie " .  Daia 3-«o „ k p n i s o  S o d o m y 1*. Dnia 4 .*o 
w rześnia „ K a u r z r n a  l a a a d w n a 1' .  Dnia 5-ga w rześnia n O n i s a d o  
S z l a o t t t o k l t  11 Dota 6 „ S z i a o n o l o  m i e s a e z a n i n 1*. Bib ty nabyw ać 
można. K ata otw arta oa g. 10 8 fpp. i «d g. 0 de knńca przedstawienia.

D Z IŚ  w  Z R i E k Z l A C I I  na teryt^ryuaa W y­
staw y na górze Czeret*anowej on godz 12 w  południe 

Co godzina w y s tę p u ją  p la m ie  d z ik ic h  m u rzy*  
n ó w  „K o j-K o  na C ele  ze świat, fenom b io tg
k ró lo w i}  ch plem ienia Ntewidz. w  Kijowie wtdow.- 
jk*. Wld-uc zw ierząt bez przerw y. Ostatnie dni damon- 

o r a n g u b  n g a . Przybył n o w y  transport zwi rząi drap ; żnyi h

Tow . Akc. W arszaw skiej Fabryki ^EBLi STYLOWYCH W  m agazyn’e ca łkou it* kotekeys pró-
■* *  bek obić m eblowych, rów nież w naj­

lepszym gatunku portyery, żąiuzye, ro-

Z .  S z c z e r b i ń s M  i  S - k a
O d d z ’ o ł  K i j o w a k i :  F u n d u k l e j o w a k a  MS 3 2 . 9395

ile ty , b o n n e s - ic tnaies, b r i«  i  - b ises 
i t. p . = w ia s ie g o  o d d tifJu  bła,*rat- 
n r g o  firm y d a w n ir j

A .  M Ł O D K O W S K I  i S - k a * 1
w W A R SZA W IE.

ł l

L E C Z N I C A  Chirurginzaa i Terapdutycziia
w  K ijow ie p rzenw aion*  zo s ta ła  z B ulw aru B ib ikow sk itgp  Ns 4 d o  s.lyg-yalni^ z b u i  w an eg o  gm s- 
rb u  p rzy  ul P u s z k i n a  J lf i  2 2  A  W <f cynach , telef Ks 13-94 D ja d rp  .K ijó w  — Leci-it* 
Lecznica posiada ra»teoujące <»ddzltłv: a) P r a y o h o d n i ę  d)a rboryeh n.iezam oźry,h z ytacą 50 '>’ •” ra 
poradę, b) ł ó ż  h i  « t a ł «  z  u t r z y m a n i e m  i d o z o r e m  a z p i t a lo w y m  -t 3  r b .  d o  a r b .  n n  d o b ę ,
c) g a b in e t  f lz y a tr y o r n e  do lcczeoi* woda, św iatłem , elettrycinopcia, p^d k!erur;k;<fw dr. 2 . Gtiew’:; a,
d) s m a u łto r y u m  r a d o w a  do leezents artrytyzm u. reu rn s ty m u  i t. p., r.od ,eron)tiem d r a  i H rff- 
raan«, 0.) P r a c o w n ię  d o  b a d a ń  o h e m io z n y o h  ii ba tt, r y o lo g io z ity c l.  dla celów  dya,fnosty/i le­
karskiej pnd k i e u k t c m  d r *  A. Modrzewskiego. P rry  lec nicy m ieszkają dwaj lekarze. BMższe srczegóły

u lekarza dyżurującego lub u dyreatora lrcznicy d ra  M, Pieńkowskiego. 549

straCyi

Pierwsz2 OLIMPIADA Rosyjsko
T I I» IJKlgt

n ie d z ie lę  d . I w r z e ń h ia

IfBfSw j flKlI.MfflfU PoCrą'ek e 
godz. 2 i pół 
po południu.

Ostatni dzień Olimpiady. nie na .Polu  SporloweJa*.
O gedzltle 10 * rana odbedzle się; F o o tb a iie w y  m e to h  o kubek pler- 
w siycb ksmend. , , Sport** — P . R O. o  jj. 10 z  r a n a . „Sław ła** — 
■ I łe ó n io y  s p o r tu  o  g .  12 w  p o t. MAtch odbędzie się — nie b»Ora­
na pogodę 10963

Podolskie Towarzystwo Rolniczo
u r z ą d z a  tu W in n ic y  na p la c u  W y s t a w o w y m ^

Jarmark
Ma k e m e , b y d io  i chictantlę.

Dnia 4, 5 i 6 września 1913 r.
C e n y  d la  k o n i i b y d ła  w  s z o p ie  I r b .

na d w o r z e  BD ko p . 
D la  ś w iń  8 o w ie c  g o to w a  k la tk a  4  r b .  10595 j

Adres; Winnica, pedolsta gub., skrz. poczt. 3.1
gS888888S88S3^8Sg8SS S a 3 S S Z B 5 d  ;

Jfa SC201! tornistry dia uczni
"  r  Atl# PaeueynoefO 10964

I U iO iy  drearniane

wpwwssmm dywaniki pod nogi.
■ r-;„ W .J ,M a2Czen!(o“ D um aki 

p la o  Nr 2 .

Oablnst LBssrza

S I .  G
(Chcrc-by zębćw, j* » y  ustnej i l*bo 
ratoryum sztucznych, zębów). Prxe>  
o ia sio .-  y n o  P u e z k i ń s k ę  u l io ę  
l i r  3 .  TeS . 3 9 -0 8 . God ny pr v 
jęć: od 1 0 -8  g, w., święta: od 12
4 go.lz 99.6

n 'r~ S IE R G IE JE W  syfi”  ehore- 
by w enei. i skór., łupież i wyu*d. 
włosów. K uracya itajuow. sposobami 
i suchem  pow ietrz. Przyj, od g 2 do
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal 
ny zauł. 2

W I L N O .
Fretka,merami vgłoSzea!a de

„B zliiiflita  lll« « fsk lig s,:
'trZTyMKjc

p

Z » łv ± o « y  w  1861 r o k u
S K Ł A D  B R O N I

f. „J. SOSNOWSKI"
właściciel

C. Lisow ski
poleca bzwx.rc naj 
lepszycu f a b i jk ' 
których posiada 
P r z e d s f a a i i o i e l -  
s l a r a  n a  K r ó l .  
P>>labie i R e s y ę  

a mianowicie: 
H tliand & Holland 
L-td Londyn; W est- 

fi chards & C c, 
L on d y n -b ro ­

nie uniw ersalne 
,Expłor»* i „Fau- 
neia"; G. Defonrny-

________  Sawrln, 4 ' LJóge.
Manufacture Llógeoise d’Armes 4 Feu, 
Lóge, d- b*)tĄw'k-: z lufam i ze słyn- 
n ;j stali Cockerill do prochu bezdym ­

nego
bezkuikow e od rb. 90.— 
kurkow e od ib . 44 —

Joh Surinqer’8 Erben, W iedeń—sitn - 
a - y  Mannlicher-Schoenauer.

E. Schmidt & Haberman, Suhl — 
‘■ztucery w szelkich typów.

S tale na składzie wielki w ybór 
broni: J mes Purdey & Sons, Londyn; 
W. W. Greener, 1 -u^yn; Char'es Lan 
caste r & C o, L-td. Lwndyn itd. itd. 
N rjlepsze naboje szrutuw e w  gilzach 

firm owych

ley R 
L id,

S m H n
g u b . K ijo w s k .

preru m era ta  i sprzedaż detaliczna 
_ .Dziennika Kijowskiego* 

wrks lęgam i

Kezimierza Zgrzê kiego
W s z o o b ro o y jo k i Z ja z d  A g r o a o m io z n y

akłidłjący się z eekcyi: rolnictwa, agronomi! Społecznej, ^ftononaikl i or- 
ganizacyi rolnictwa i przemysłu rolnego, ogrodnictwa j \ arzywufetws, 
hodowli bydła i t.zody, leśnictwa O łm aro łe  w am łępl d I e r z » ś B l«  
e  g* 2  p o  p o ł. w  t e a t r e e  D a g m a ro w a  ( M e r f n g e e s k a  k i  8 ).
O g, 11 v sobołze św. Zrfii odprawione zostanie nabożeństwo. Dma 31 
strrpnii o g. 8 wlecz, w tea fze  Dsgmarowa odbędzie się ŁSotksnie koi«- 
ieńtkie człurków Zjizdu; oeoone zaproszenia rozsył itte jj)e *3ędą. Zap. 
siw anie aię w poczit członków — w Biurze (Luteizftska 11  22) »_ ^  ^n<u 
Zjazdu w teatrze 'Da%marowa. Przy Biurze i ta  rtwoicu kolejewym 
otwarte zostzło biura miesikantowe, które udziela Crłonkum Zjazdu po*o- 
Cy w wynajdywaniu mieszkań. Opłata członkowska wyaosi 5 rb. lOBgl

,J. Sosttowsil a Varsońe“
W a n s z a w s , T r ę b o o k a  M  9 .  

T e lo fo u  4 7 -4 7 .  9073
Cenniki na rok 19iis na żądanie.

W sisrpniu r. b magazyn przeniesio­
ny będzie do Hoteiu Europejskiej 

od uł. Czystej.

Kamimtiac-Peiklski
F l m u n a t t  I i g i s h n h  da

„Dziennika Ki|owsk.“
przyjmająt 153

p, Pntliifiks (Skial tilamfieziy 
K s ^ ę g a r n i A  d o l s k a  

Pi fi* franWlBi,

u/Słtfttatma

" w r a ż e n i a
posła Chomińskiego

| na is x h .ł  w łaściweści îcyiriiiu* pesernourjiiego 
[ i m aPj odpr-rności pew nych nr.tur na w pływ y 

itego klimatu.
I Poseł Cbomidafci urraża

dla katd«;go pelitpka 
i u tz* j4Cy,

pobyt nad Newą 
pd klćego  za nader po-

niejauo zą ,ozdrojow isko z pew nych 
! iluzyi" -u  tej przyn^-m^kj tak bard '0  rozpo­

wszechnionej w uasrem sp- biczfóstwie, U tak

P. Aleksander ChomiósK’ , poseł litewski łatw o jest .naw rócić wilka na wegetarysnizm *
do R ady Państwa, zaszczytnie znany obyw atel 
i polityk, dzieli afę z czytelnikami .K u ryera  
Litew skiego* ewemi wrażeniam i i wnloska- 
0,1 a trzechletniego pobytu nad Newą* P®n 
poseł czuje »ej zm ęczony praoą parlamentarną 
w  tych warunkach, w  jtk ich  się on* w  Peters­
burgu, zw łrazcza dla pes ów  polskich, układa. 
Nie kandyduje więc na przyszłą ksdenryę, lecz 
chciałby, *by zarów no wyborcy, jak  i przyszły 
i ego zastępca skorzystać mogli z jego  w raleó, 
doświadczeń i wniosków.

A  wnioski to tem ciekawsze, że stolica 
fcddnewska nie przestała być dutycbczrs fró* 
dłem kształtow ania opinii politycznej, przybyt­
kiem, 2 którego raz po raz wychi idzą na zs>* 
chód p clsai nieraz bardzo doniesie wieści i 

wskazówki, modyfikujące zamierzenia miejsco 
» e , nieraz zgoła je  paraliżujące w  imię »da* 
nych* u f/ódia zebrarycb, .w skazów ek" m iaro­
dajnych, lub .a d  dobroczynnych a życzliw ych.

Ż e  inform acye miarodajne, z tego pocho­
dzące ź.ód is, zawsze z należną przyjm owane 
były  u w aga, żc skw apliw ie uwzględniano na 
•niejscu wszelakie z nad N ew y w skazów ki —  
trucino się temu dziwić. W szak tylko tam nie­
liczne r  asre przedstawicielstwo mieć mogło czu­
cie niejakie ze sferami „miarodajnem i*, tylko 
tam na miejscu golem okiem obserw ow ać mc* 
Łńa było w artość istotną różnych prądów 
i w pływ ów , tam tylko wyeżuć było można 
w łaściw y kura, przewidzieć a może i odwrócić 
Sfotące niebezpieczeństwo...

L ecz rzeez dziwna! Zm ieniały się czasy
1 udzie, po okresach .nadziei® przychodziły 

®z*cy zupełnego zwątpienia, po krótkiem a pia*
łcznem kokietowaniu inorodców rozpcczyna- 

y  S1C długie la :a nieliczenia się z niczem , 

°^r<wC« W â®ne? °  apetytu— tylko .ra d y  i wska-
2 w 1 zawsze nastrojone były  na jtd a ą  nutę...

Cokolwiek się stało nad Newą, jakie- 
olwiek odruchy pow staw ały w  kraju, myśmy 

słyszeli tylko naw oływ ania do .spokoju*, ostrze­
żenia przed „drażnieniem* i zachętę do umiar­
kowania.

Ileż to poczynań zamarło przedwcześnie 
w  drodze z Zachodu do Petersburga, ile kwia 
tów  myśli zbiorow ej i zbiorow ej w oli zw arzyły 
chłody petersburskie...

T em  ciekawsza sposobność, którą daje 
nam poseł Chomiński, a która pozw ala nam 
Sprawdzić, ile w tych wszystkich przestrogach, 
ostrzeżeniach i łagodzeniach było istotnie objek- 
tyw nej oceny sytuacyi, a ile zaliczyć wypada

Poseł Ch* nie jest zwolennikiem naszego 
absenteizmii w  Radzie Państwa.. Zdaniem jego, 
.ow szem , iść należy, ale pozbyć się złudzeń, żc 
ktoś c c i  dla naizych  pięknych oczu zrobi, je ­
żeli będziemy *ię trzym ali taktyki robienia 
ow ych pięknycL oczu. Z r c b i ,  j e ż e l i  b ą ­
d ź  e w i d z i a ł  w  t e m  s w ó j  r e a l n y  
I n t e r e s ,  i n n e  w z g l ę d y  n i e  w z r u ­
s z ą .  Proszę tylko rozumieć mnie jak mówię: 
nie jestem w csle zwolennikiem  systemu dra­
żnienia, był -by to polityką nieopatrzną, a lt 
jestem przeciwny .p o lityce niedrażniem a*, bo 
ta polityka c z ę s t o  s i ę  z b l i ż a  d o  p o ­
l i t y k i  k w i e t y z m u ,  p r o w a d z i  d o  
z n i e c h ę c e n i a ,  d o  s t r u s i e g o  c h o ­

w a n i a  g ł o w y  p o d  w ł a s n e  s k r z y ­
d ł o ,  d o  s t a ł e g o  o g l ą d a n i a  s i ę  
n i e  t y t k o  n a  t o ,  c o  k t o  m o ż e  po*  

i e d z i t ć ,  a l e  c o  k t o  m o ż e  p o m y ­
ś l e ć . .  Są pewne aisyom aty podstawowe, i 
jaz  nie podlega w ątpliw ości ow e .co gito , ergo 
sum *— myślę, w ięc jestem, tak nie może pod­
legać wątpliwości, że skoro jestem, więc czuję. 
ozu;ę wszelki cios i czuję wszelką krżyw dę 1 
w alczyc zawsze będę o rów neść praw i o peł­

nię praw. O w o odrębne, spokojnie w ypow ie­
dziane zdauie każdy w nas Uszanuje więcej 
niż gdybyśm y pół m yśli trzym ali w  zanadrzu 
Rozumiem doskonale, że jak t*m kogoś pod 
jakim ś sosem jedzą, to dbają, by nie krzyczał, 
bo to psoje *petyt, ale n i e  r o z u m i e m  
j e d z o n e g o ,  k t ó r y  s ą  i d e a ł  s t a w i a  
n i e  p s u c i e  a p e t y t u  j e d z ą c e m u .  
Zw łaszcza teraz, kiedy sztucznie w ytw orzone 
ziem st w a na Białej R usi i R usi w yrzucają stam­
tąd szereg posłów, z których pa.ru m ogłoby się 
stać ozdobą najw ybredniejszego parlamentu*.

Takie wrażenia w yw iózł człowiek, który 
nie tytko miał wespół z innym i możność zacho­
wania pewnego czucia zc sferami miaredajnemi, 
m e tylko przyjrzeć się mógł z blizka kuźni 
wszelkich adm inistracyjnych i praw odawczych 
zarządzeń, l«cz stał w  bezpośredniej styczności 
ze źródłem, skąd pochodziła stała zachęta .d o  
chowania głow y F°d w łasne skrzydło*, do nie* 
mącenia apetytu spożyw ającym  resztki karasia 

polskie, o. łub do uprzedzenia życzeń i zażeg­
nania niezadowolenia.

T ak  w ygląda mądrość polityczna od tylu 
lat z Petersburg* na Zachód polski importowa-

czem żródiem mądrości, nłeaostępnem dia pro­
stych śmie>tciników.

D otychczasow e protesty, z jakimi się w 
feralu pod trep ty  petersburskie spotykały, asiały 
swe źródło w  psychologii społeczeństwa pol- 
ekiego, tej sprzeczności, jaka zachodził* poiaią* 
J ty  nastrojem społeczeństwa a w łaśuw ościsiui 
polityki biernej, nieraz bardzo upokarzającej, 

ostentacyjnej rczygnacyi.
Poseł Chomiński ujmuje rzecz z innej stro ­

ny M ając możność przez łat l n y  obserwej* ać 
A wiat petersburski i to wraże.-, ue, jakie na gru n ­
cie petersburskim „polityka nirdrażnienia“ sp, a- 
wia, dochodzi do w n.oików , które nisze: ą osta­
tnią podstawę propagow anej od lat tylu przez 
ugodę petersburską polityki .  strusiej •-

Jak na całym  święcie, tak i w Petersbur­
gu powodują się ludzie nie cr.f-n innens, jeno 
wiasnym interesem. D U  pięknych oczu naszych 
nic się tam nie robi, za naszą rezygnacy", 
ostentacyjną nic nam nie dadzą, bo i tu, jak

JU e  kasynowlciom, odotubnit ićh lapeiaje w  cal 
Społeczeństwie, mtoto urzędowego prote-m przr- 
Ciwzo zt rzucanemu im brasowi patryatyzmu. Zmie- 
uia Się też i wyjaśnia konstelacja pePtyczna. Gru 
pa zamożnych ł ntj«a»9łych rodzin w  kraju je.t 
wyłączona 1 ogólnego uczestnictwa w  obron e praw 
i dóbr iił-rodowych. I wywoła to niewątpliwie usu­
nięcie Człulików kasyna z urzędów pubiic/nych i 
Społecznych, oraz odebranie im mandatów, u Sie 
cie dzierżą ieb dożywotnie i n'e zecńcą ich złożyć 
doorowolate W przyszłości pc zestame już tyUo 
ki\ku urzędników państwowych 1 dworskich orz z 
osabUtaści, stojących poza społeCzeórt-vem, które 
dostępne będą dia perewazyl n iCz.lnyćh prezesów 
i listów zapraszająsyćh Wilhelma 11

„Pod względeot polltyctnym oczyści Się więc 
stwosfsra i zniknie walka o taand.ty Doseltikie e- 
raz stanowisku Społeczne pomiędzy ważą a a«‘»- 
stera. Jako nowy cjyanik współdziałający i współ­
czujący z Całym naradem wstępuje do grona e- 
brtńeów wspólnych interesów centrum obywa­
telskie".

i gdzieindziej rozumieją dobrze, że choćbyśm y 
mówili inaczej, choćbyśm y n*jgłoi*niej zaprze­
czali, czuć musimy zgodnie z prawam i n io łom - 
nemi ludzkiej natury...

T ej ogólnoludzkiej logice uczuć przeciw­
stawiali zw olennicy .polityki niedrażnienia* 
sw oją włamią metodę m yślenia, rzekomo opartą 
na przesłankach ściśle rozum oaych. .R e a liz­
mowi* temu brakow ało zaw sze zrozumienia n a j­
bardziej realnego w  polityce czynnika, jakim 
jest nastrój i dążenia w łasnego społecz ó*iwa, 
dziś p. Cnomiński, na pt dstawie własnych spo­
strzeżeń, stwierdza, że w  nie mniejszym stopniu 
szwankuje on, kiedy chodzi o zrozum ienie psy­
chologii sfer petersbm skieb, a cała w ielce pre- 
tensyonalna konstrukcja polityczna teoryi .nie- 
drażnienia* sprow adza u ę  w  ten sposób do 
szeregu odruchów zbiorowych, czerpiących swe 
źródło w zwątpieniu o wU snych siłach lub 

niechęci do wszelkiej zbiorowej pracy, wszel- 

kego zbiorow ego wysiłku.
T s k a  jest treść wrażeń pesła Chomiń 

skiego.
Idem.

- b rwago

Z prasy polskiej.
* Poznański korespondent .K u ryera  

W arszaw skiego* konstatuje, że ott»tnie eksce­
sy ugodow ego lojalizmu przyczynią aię do bar­
dziej zw artego skonsolidowania społeczeństwa 
wielkopolskiego,

„Przeciw  garstce ugotJowćów w ystąpiła cała 
prasa 1 wszystkie w arstw y spckuczr ństw a bez 
względu na sw e poglądy polityczne. U czyniło to 
samo i cen trum  obywatelskie, potępiając niedwu 
znacznie objawy lojalności nieuzasadnionej, a w ięc 
ozdobienie bazaru  i udział w  uroczystościach dw or

Jakich. Jifco pozytywny a rgu rm at przytacza jeszcze 
na, w  św ie tle  w łasnych  d an y c h . Oczy w iście 1 o tferw s ćffnjrowa nieistnienie naj am ejsiego  rezła-
najtrudniej jest odegryw ać rolę proroka przed ®“ e^ C£UĆ porai<;d2Y całyBI Uirodem * z!cnVŁ&-
kimś, komu nie można zaim ponować tajemni* i „Dotkliwy ten Cios, zadany deść niespodtia-

6i9vsnni gccaccio.
(1 3 1 3  -  K9 M )

Przed paru dniami w małem miasteczku 
toskańtskiem Ccrtaldo uroczyście obchodzono 
600-letuią rocznicę urodzin j-d ie g o  z twórców 
współczesnego tezyka w iotkiego, autora ,D e- 
kamerocu* —  G icvan ni Boccaccia.

O pochodzeniu Boccacia. posiadamy sprze­
czne wiedoraości. W edlu? dawniejszych histo­
ryków  literatury miał być genialny prozaik 
wiotki ntefirawym synem kupca floreacLiego i 
pewnej paryskiej damy urodź m ym  w Paryżu 
W edług Koertin^a („Boccaecios Leoen tińd 
W erkc* j legenda powyższa zgoła jest niepraw­
dopodobna: B. ur^dz.ł się w r* dzi ie kup;* 
florenckiego w e F lo ren cji albo Certaldo, gdzie 
ojciec jego  posmdał dom własny.

W ykształcenie otrzymał Bo-caccio w N ea­
polu, w którym się ogniskował ówczesny 
um ysłowy. Budzące się wśród inttl.gencyi 
ąuattrocento  zam iłowanie do tu 'tu ry  antycznej 
ogarnęło i młodego B;icc*cia. Po powrocie do 
Florency,, około r. 134°, jest już on za p a le 1 
nym zwolennikiem w zorów  starożytnych. Pisze 
cały szereg dzieł, będących nie tylko naślado­
waniem klasyków rzymskich i gr< ckich 1 e i 
gorącą propagandą młodego humanizmu w.os*
kiego. .

W  okresie tym z pod pióra Boccaccia 
w yszły romanse „Filicopo*, ,'Ameto* i poema­
ty „Nimfale Fiesolense*, .A m orosa V_sione* 
i .T heseide*.

A le nie tym utworom, literackim, ani też 
pisanym po łacinie badaniom naukowym  i.D e  
genealogia deorum®, .D e  claris mulieribus 
„D e casibas r.rcrum  et feminarum illustrium*) 
zawdzięcza Boccaccio nieśm iertelnofć. Zdobył 
ją  dzięki dziełu, do którego, podobnie 
jak Petrarca do sw ych nieśmiertelnych sone­
tów  miłosnych, wielkiej w agi nie przyw iązy 
wał —  dzięki głośnemu zbiorkow i now el —  
.D eka merono wi *.

H .storya powstania .D ekam erona* wiąże 
się z  powtórnym  pobytem Boccaccia w Neapo 
iu, ydy, bawiąc na dworze królowej Neapolu 
Joanny poznał on urodziwą córkę naturalną 
króla R oberta hrabiankę Maryę A q u n o . Dla 
swej kochanki zebrał B. ato powiastek, bądź 
zasłyszanych, bądź przerobionych z dawnycn 
opowieści, włożył je  w usta grona w ytw orni 
siów  i w ytw orn i! iW cnckich, stw orzył dzieło,

które w  ciągu to*wuiu w ieków  nic 
wdzięku an< zanczenia nie atraciło

Bu też jest ^Dekameron* nietylko sbio* 
re.n pięknytb, subtelnie odtworzonych opow ia­
dań. Jest on w?pąai»łyni obrazem całej epoki, 
obrazem o k o k rą fh  żywych, o liniach w ypu ­
kłych. ‘ Jest poza tem donkonałem odzwiefc a- 
dleniem najrozmaitszych dziejów duszy ludz­
kiej n_ scenie codz‘ennego życ.ą.

.D ekajaeiona* przeciwstawiano ni-raz 
„Boskiej komody 1* a lekkomyślnego, wesołego 
Boccaccia surowej postaci A lifh . *r’a Zdaje mi 
się, te  tego kontr a stu, jaki pozornie pomiędzy 
te u, dwoma arcydziełami i ich twórcam i aa* 
chodd, w istocie rzeczy niema. Dante i jego  
dzieło to genialna synteza elemepturnych sił 
duszy łacińskiej i kultury średniowiecza, to 
w ielka walka ducha o rozwiązanie problematu 
własnej swej istoty. Boccaccio —  ze sw ym  
Dekamenmem •—  to iy c 'e , ty u e  siemsk e, opro- 
nuenione wiośnianym blaskiem rozbudzonej za 

średaiow ieera duszy ludzkiej, pełne baLW 
przeróti.ych. o św/ŚCocieniu wyrazistym, ~  to 
życie takie, jakiem ono jest na ziemi, x prze* 
pl*tającem: się dziwacznie pięknem z breyd >tą, 
dobrem ze ziem. cnotą z występkiem. Jeżeli 
tzirło D a a tt’go zyskało tytuł Kom rdyi B  •sk.ej, 

Dekam eroa zasługuje pnteaow«iystkiem n a m ia­
no ffomcóyi lud itie j

I dlatego zd«j? mi się t s  ani D ante z 
Boccacciem, ani Bosk* Kom edy* z D ekam iro- 
- e B  w is t o tv j  sprzecz 'ości nie pozostają. T e  
dwie n#j yypuklejw e bodaj postacie tf& i q't(i ■ 
ttrooentO, j ik  i ich dzielą, uzupełniają się wza* 
j jnaie, dają całość, ogarniającą i szczyty ape- 
kulatywnych wzlotów ducha i wesołe doliny 
m -za,kowycn przeżywań ziemi. Z  o cistę Tin%- 
scim m to  aryjskiego św iata w ydaje mi się bez 
Boccaccia, jak i b-z A h gh iera , niem ożliwim .

Istnieje przesąd —  nie waham się n a z ­
wać go  przesąd-tm —  że .D ekam eron* jest 
dziełem nieprzyz woitem, niemoralnem i antire- 
ligijnem T ak  nie jest w  istocie -— dość prze­
rzucić sio nowel B  occaccta. Pod w zjlędem  
wysłowienia si*; je»t Boccaccio o cfc'e niebo 
przyzw oitszy i u m itrkow alszy  od innych w spół­
czesnych mu i późniejszych m alarzy życia r e ­
nesansu. T łk ic u  ga uloiseries , jakich jest peł­
no u R abelais lub Bran‘ óme’a, nie znajdziim y 
u Boccaccia ani śladu. W ytw orn y  fiorentyńczyk 
był copraw da niekiedy nieco sw aw oln y w 
swem  w ysłowieniu się, lecz tylko w tedy, gdy 
mu taką licencyę konieczność uwypuklenia p i a* 
w ay  życiow ej wskazaną czyniła.

Nie jest także .D ekam eron* dziełem anti- 
moralnem. W iększa część now el —  to apo­
teoza cnoty i praw dy. A. promienny hedonizm, 
jakiego jest Boccaccio apostołem, niezgodny 
może z ideałami ascetyzmu, daleki jest jednak 
od szerzenia pojęć amoralnych, lub wręcz mo­
ralności w rogich.

Pozostaje zarzut, it  .D ekrm eron* jest 
dziełem antireligijnem. Z deje mi się, że je<it 
to tylko nieporozumienie. S*m  Boccaccio nie­
jednokrotnie daje w ym ow ny w yraz sw ym  
szczerze katolickim uczuciom. A  że p o z r * la  
sobie d ra ić  z lekkomyślnych m nichów i sw a ­
w olnych mniszek, to już nie jego wina. Boc 
caceio jest przedewszystkic m m airrzem  współ­
czesnej mu epoki, epoka zaś ta  obfitowała w 
grzeszników w habitach i sutannach. S a ia a *  
c*.y o tem dnałal toić największych papieży od 
G rzeycrz* S.odm rgo do Sykstusa V , szczerze 
i otw arć e dotonyw ujących sanacyi w  ustroju" r

T



*

i obyczajach ówcześni g> duchowieństwa kato­
lickiego.

W esoły tw órca Dekam crona za życia do 
cre^ał 8‘<; uznania. Signoria florencka paro* 
k io tn it Dowierzała mu urząd uosla a w roku 
*373 pow ołała g o , jako najlepszego znaw cę 
D s n te 'g j, na katedr" publicznych wykładów 
.B oskiej K om edy.". Śm ierć Fetraiki, z którym 
łączyły  Boccaccia w ęzły najściśl. jaz-j przyjiźiń, 
w yw arła nań przygnębiające wrażeni.". O puść 1 
Fiorcucyę, zamieszkał w ojczystym  O ita id o  i 
tu u m u ł 2 ; grudnia 1375 roku.

Zygmunt losiew ict.

S fron ika za g ra n ic zn a .
Przygody prskuratora G tośaa spraw a 

amerykańskiego milionera Tha<v’a znów  jest 
srn sacyą dn.a Jak wiadomo, T haw  w 1907 
roku był oskarżony o zabójstw o ekskochanka 
sw ojej żo cy , s'.d  przyi ięgłych jedni k go unie- 
Wian M n o  ko 1 ład ie  amerykańskie zam knęły 
T r a w  a w domu obłąkanych w  M atteaw an 
Przed paru tygodbism i T h aw  zdołał uciec na 
te/yti ryum kanadyjskie, gdzie jednak jako .nie* 
jpożądżny cudzoziemiec* został przez władze 
Angielskie w w iosce Coaticook iresztow auy. 
Du rń>t.ki tej przybył też prokurator stanu 
now ojorskiego Jerome, w  celu dom agania s:ę 
w ydapia zbiegłego milionera. A le  na w itępie 
spotkał distojnifca am erykańskiego szereg nie 
spodziew anych nieprzyjemności- Bo oto naj­
pierw  sędzi* m iejscow y odmówił w ydania 
T h a « ’a (iudńe praw odaw stw o nie przewiduje 
ekstradycja w sryatów ), następnie sam. pan pro­
kurator znalazł się ped kluczem. Jerome mia­
now icie został przez jednego z obyw ateli Coati­
cook csk srżo ry , i t publicznie w kawiarni gral 
w  karty, co w Kanadzie jesz jaknsjsurow iej 
w zbronione. Sędzia przed rozpatrzeniem  mery- 
torycznem  sgrfawy osadził jero m e’*  w  areszcie 
prewencyjnym . A le  T h aw  uwolnił sw ego nie­
zw ykłego sąsiada z więzienia: złożył oa  za  Je- 
rum c’a w yin a jan ą  kilkutysięczną kaucyę. Na- 
f-j-iim ć ludaotc C  sticook, zachw ycona wrrna 
Ei/.łomyślncśclą milionera, u iią d n ł*  przed okns- 
mi celi, w której s 1 T h aw  znajduje, uroczysta 
serenadę, Jtrońle a z tś  i n e 1 f 1 g  i e powiesiła 
c a  potlizkiero drzewie.. Nie koniec na tem. Pro­
kurator amerykański, obaw iając się dslsrycb re 
p re sji ze strony władz kanadyjskich, leca jedno­
cześnie nie mogąc przerwać d ccco d zen ii przeciw 
T b aw 'o w l zt alazł iście am».ry kańskie w yjście z 
sy lu sty l. O to zamieszkał w  palarni hotelu tak 
ściśle na samej granicy pomiędzy Kanadą a 
S t in im i Z jednoczon ym  położonego, że palarnia 
leży na terytoryum  U oii reszta zaś budynku—  
w  Kanadzie". I oto nieszczęśliw y proki.r*t«r, 
siedząc w pokoju w jego c jc z jź a ie  leżącym, 
musi w ysłuchiw tć wszystkich wymjfślań, ja k ie  
mu zebrani w restsuracyi kanadyjscy zw olenni­
cy  T b h w ’a nie szczędzą.

NleDC7pteczna tw ć r t  z^ść. Pisyw anie po­
wieści sensacyjaych nie zaw sze byw a bezpiecz­
ne. Ś w ieży  dow ód tego mamy przed oczyma. 
P isarz sm erykański Fryderyk v  in Reussalaer 
D ey, autor niezliczonych powieści z rysiu  
.p rzy go d y  g ł .ś c r g o  detektyw * Nicka Carter* 
stał się ofiarą własnej rozkujałej w yobraźni 
O to pod wpływem  ciągłego tw orzenia coraz to 
nowszych i d ziw n iejitych  kombrnacyi krym inał 
nych biedny am eiykauin u l g ł  oryginalnej 
autosug ?aty> W yualo  mu s ę, iż sąra jest bo­
haterem sw ych własnych pow ieści i ie  mu, ja ­
ko :«wqi:q u na św iat cały  detektyw ow i, pole 
c.ł prezydent "Wilson u tw oiz-n ie  suecy*laej 
brygady agentów  śledesjeb . Szaleńca jreszt o 
w ano w mieście D in v e r  w  obwili, g d y  „badał" 
jednego z ;  spc<kojuyćh obyw ateli decverskich, 
którego sam owolnie zakuł w kajdanki, jako zde­
m askowanego przezeń złodzieja sławnej luwr- 
skiej G iococdy

Z prasy rosyjskiej.
P. Pierre Baat na ł m ach  „S  Peter. 

W ied * ubolew a nad ciężkim’ warunk-m i pracy 
m ars7tłków  s-lacbty z nom inacji na R usi iL t  
tw ic O p uu jc on ( cw icn po*. :at bi Joruski, gdzie 
ziemianie poUcy przew ażają m c s r U  tylko 4 
resyan, gospodarujących na roli. P. Bi s ;  jes. 
przekonany o  niem ożliwości wspólnej zgodnej 
pracy polaków i ro«yur» i powtarza przytem st.jr* 
fcreduic o poloniza.-yjnej dz’ałtiu ośri zieir V  
polskich 1 księży. F es ichajm y tjl.ee:

Wspólnej sprawy (rosyjsko poliklej) nwr.a i 
b jć  jej nia mole Po oiuna't-.e p mię-izy roryana- 
m' a polfkaiL.1 miejscowy* i jest właściwie uop ą. 
Zwykt! dobroć u»zność rosyjska zdaleza, być może, 
uznaje ca możliwe ponętne zjednoczenie żywiołów 
polskich i rosyjskich, lecz takie zjednoczenie jesi 
bezwarunkowi* m in k ą  Przykładów nie brak. 
Ziemstwo, zdawałoby się, daje grunt dla wspólnej 
praoy rosyan i polaków,-jako radnych zieniskiob. 
Tymczasem, doać mi było udać się na jc Inn tylko 
pciifdzcnit miejscowego zebrania ziemskiego, aże­
by przekcnić się, w jakiej aim-.sferze hleufnofCl i 
n rcbąCi zmuszeni są praCowić radni rosyanie i 
polacy Polacy pcetępują konseiwei tnie’ froodują 
przcttwko ziemstwu rosyjskiemu.., które ogr*uiczv- 
ło ich prawo reprezenttcyjne ik jr/yataja  z Każde; 
bkszyf dla wrmccnieŁi*swej ri-zaleźncści i s k i e r  
ozenia tztkomo niesprawiedliwego • to lunku do 
nich Władzy rosyjikiej i josyiskieyo sj.ołecs*ńs w i. 
Jećnefc»ł.,.Łie tnużua pominąć mlldżenteia zewnętrz­
nego polityczne gu wyrobienia miejscowej Szlrchty 
pu.łkej; krzyk: Ctwo i ekscesy pc*rczególjjch  o- 
sób nii mogą charakteryzować wogole miejscowych 
kót {.ólikict".

T ak  zdaniem p. B astż w yglądają polacy 
w  ziemstwacn atołypinowsaich.

.Lecz praca wewnętrzna—prafa skierowane 
do wałki z wpływami rosyjskimi, mająca ni Celu 
zaszczepienie kultury poi iklej rolnikowi t  iłoru- 
sinowi -  prowadzona jest wszelkimi możli wymi 
spohcbi ml.

W ptyw  polonlzaCyjuy n i bizłorusinów wido 
Czny je»t me tylko ze strony ziemian polskich, lecz 
i ze strony duJzowiehs-wa rsymtrko k-tolicklegó1*... 
Z  irnei strony, nadrr letensywr* działalność pol­
skich Towarzystw rc ’ niczyc'1 niewątpliwie wciąga 
btiłorusina— rolnik*, potrzebującego pomocy eko 
nomicznej.

A  wszystkie te dowodzenia i skargi— p. 
Bzat spro* »dz 1 do jednego pewnika, że nale 
ty  zw iększyć w ynagrodzenie m arszalków srlach 
ty  z nom inacy,, btórzy są przeciążeni pracą, i 
dźw igając na sw yih  barkach cały ciężar troski 
o dobro s p rs a y  rcsyiakirj w  kraiu zaaroto- 
ty m  przez w u :fw y  p- Iskie— pobierają zaicdw.e 
■3̂ ,000 tb. rocznie _a przew óduicztnie kom isji 
poborowej.

B minister spraw  wew nętrznych Malra 
row  zapoznaw ał znaczenie m arszałków czlachty, 
błąd ten p Makarów winien napraw ić ..

C o  praw da— zarzift p‘od adresem p. M a­
k a ro w i, jest zbyt jednostronny. W id u  z tyeb

D Z

.przeciążonych praca* edarszzikćw szlachty z 
nomunacyi dl« polepszenia bytu postu  ało się 
o ze jęcie posad prezesów w ziemstwie stoły - 
p.now skKm — przeto kwapić się zbytaio z pole- 
psztniem  ich sy tu acji m aterjalnej nie było w ła 
ściwie potrzeby .

Hn/ornrscye i p&głnski.
—  M inisteistwo cśzuaty  ukończyło opra­

cow yw anie projektu recrpanjzacyi gim aatyów  
i.-ńskicb. Program y w ykładów  zoataaą w gt- 
m ntzyach tych znaczoie rozszerzone i zrów na­
ne z programami gim nazycw  mętLich. K iero ­
wnictwo wykładam ; i sprawam i gospodarczem i 
należeć będzie do dyrektorów  gim n azjów . 
F „i,kcye przełożonej ograniczać się maja tylko 
sprawami wychowawczem i.

“  W  kołach handlowych w  Petersburgu 
wielkie zainteresowanie w yw ołało powstanie 
now ego syndykatu— cem entowego, w skład któ 
rego wejdzie 5 firm. U staw a syndykatu złożo­
na została ministerstwu spraw  wewnętrznych.

—  Jednocześnie z gen. Gerasim owem  u 
stępuje naczelnik osobnego korpusu żandarmów 
gen. ZalcSakij.

—  Niebawem rada m iais^ ów  będzie r o ­
zw ażać kn estyę  wprowadzenia na kolejach że­
laznych i pocztach i w biurach telegraf.cznycb 
340 godzinnego cbitczania czasu.

—  D  5 w rze.nia w szystkie stronnictwa 
finlandzkie zam ierzają obchodzić uroczyście 50 ą 
rocznicę otw arcia sejmu finlandzkiego.

Z życia rosyjskiego.
Indeks prasy. G zbernalor jarosław ski, cbcąć 

zipubiedz rozpow szechnianiu w ydaw nictw  postępo 
wych w śród urzędników  i w*td miejskich nahazął 
zarządem  gminnym zo jfickzię nadsyłanych pism. 
G uoernato. iw ierdzi, iż w ydaw nictw a po»iępo*/ę, 
pcm im o legalnego istojjpnia, są przew ażnie »q/gaua 
mj pew nych party i politycznych f grup", prseto nie 
moj.ą uchodzić za niesikodliw e Num ery skonfisko­
w ane gubernator ; oh t ł n ad syłać  do sw ej karcela  
ryi aa pcśredoictK em  raczeim ków  ziemskich. Spis 
w ydaw nictw  zakazanych obejm uje trzy arkusze di a- 
[u. Z wy ław uictw  peryodycznycb na liście te, 

znzjduje się 59 gazet i tygodników Są to n a jb ar­
dziej rozpow azechaione nism* rosyjskie.

Z tk rz  paleń ,a tytoniu. D ocojzą z OrryCyna, 
ze episkop A ieksi, lajrazał duchownym  praw osław ­
nym, dyukrnom  i , o siłi •~.BiczyfcoiiiI‘ palenia tytoniu 
a a  ulicach 1 w  m iejscach publicznych.

Oświadczenie sędziów  przysięgłych W  Ode- 
ts ir  sęa^iow ie przysięgli po ukończeniu seiy l oś «iao- 
'«-zyli prezesow i są lu, ze biorąc udział w  iz e reg ” 
procesów , przyszli do przekonania, iż stosowanie 
a a r  w ięziennych za przrstępsiw a popełniane z nę 
dzy [ głodu jeet bezcelow e PatrzeLt.a je n  sysizma- 
tycana w alan z przyczynam i, zmusx*]ącenti do prze- 
aiępstw. P rezes sądu ośw iaaczył, iz oświadczenie 
puwyzsze zaaouunikuje m in isterstw u spraw iedli­
wości.

Nowa cenzura. Minister j m -irvnarki z trru -lł 
uw agę minUtra spraw  w ew iiętrznych na s/tu k ę  G i- 
n n a  ^oldzyna-ze", g raną o c e n ie  w  teztrze Suw ori- 
na w  P etersburgu. Egzem plarz „M arynarzy" w sku­
tek tego ro zp rt.y w a ła  specy .Ina t o a  .y  .

Sztur« uzńauo za zu jem ic  cenzurslną. *re- 
śtano »yl*o ustępy, naflwiąCc o degerer»cyi i zubo 
żemu szlachty rosyj.Liej.

Oryginalne kaząnlo. „K ottrow . Z i &" pisze, ze 
w e wsi Szucgcnskoje w uroczystość W niebow zię­
cia N, P- M»_yi miejscowy p&ioih w ygłosił kazanie 
o życiu zagrobowcH , przyczrm  p izy to iU jł nasteuna 
ją.*Y p r r j  ład istaieni 1 źyr.i». pa zgoni-:^ „W  wieku 
XJ X we F n n c y i cesarz Luew ik XVII h y i  bardzo 
zasmucony i s.roskcuy. że j ig  » pupriedufk  cessrz 
Napoleon B onapaite, te tłi .n j na w yspę św. Heleny, 
zm arł nie zdążywszy po.i.rais&c. pewnego bardzo do* 
ninrteg > aktu p tń ttw ow ego. LeCz pew nej nocy uka 
zzł aię Ludw ikow i XVII cesarz Napoleon — we 
śnie—jakby  na j, wie, N apoleon w łożywszy koronę 

‘cesarską 1 wziąwszy pióro óo roki podpisał ów do­
kument. poczcot zuikł. Gdy obudził się Ludwik 
XV II—z t  idziwfenleti stw ierdził, że dokuwen* isto 
tnie pod p is tł sarn Napoleon w łasnoręcznie". Rozu­
mie aię, dodał paroch, N apoleor ukazał się n.« w 
m ateryalnej swej postaci, lc r „ r t y w s  do sypialni 
Ludwika dusza Napoleona. W idzicie więc, Ze Zycie 
pozagrobowe istnieje". Parafianie w  Szudgensaoje 
m ają bardzo św iatłego pa>ocha...

Zajście w  te a trze . „S. Pet. W ied  opowiada­
ją, żc w  jLkateryuodi rze w  teatrze letnim  m iało miej 
■cc następujące zabawne Zajście.

Do tealfu  przyszedł ze swym znrjomym dya- 
k«n K. Obaj byli w  tan ie  nietrzeźw ym ' G iauo ope 
rę  .P ikow a dam a". Nie z-idowolutty e  Śpiewu dya- 
kun szepnął sąsiadowi; Coś nic ttgu?

— Daj spozój, rzekłjjsąsiad, uaie"m cżna o tem 
wyrokować, gdyż i tak nie zaśpiewasz.

— Ja nie zęśblewnm, obraził się dyakon, to 
oburzające S łuchn l

dyakon  zł śp iew ał...
P ubLózrcść zw róciła Się a stronę dyakona— 

zaniepokoili się kontroierzy... Zaś dyakon siedząc 
wygodnie w fotelu, mocnym b a se n  w yśpiew yw ał 
nąjiozm a tsze m rlodye.

P o lic ja  z trudnością u su ię ła  „śpiewaka".

Z zadnieprza.
Mikolajówka, charkowskiej gub , 

w sierpniu.

S p r» -ie w * rs  obfitość tegorocznych zbio­
rów  zawiodła wielu rolników  w  wielu mirjsco- 
w ćściach charkowskiej gub. z rozm aitych przy 
czyn  klimatycznej nstury, ja k o jo ^ zesiło ro czn ej 
mało śnieżnej zim y, jednocześnie d tś ć  ailnycb 
m rozów, kilkakrotnych przym rozków: wiosen* 
nych w  kwietniu i m a ju 'i nadzwyczaj'^słotnego 
lata w okresie formowania ziarna 1 oojrzew a 
nia zboża.

W obec wczesnej w iosny siew  jarzyn za ­
częto około i a  — .15  marca, a żniwa stosun­
kow o były doćć spóźnione, gdyż zaledw ie około 
3 — io  lipca ukazały się w polu p ierw n e ko­
py Urodzaj tegoroczny zboża i traw można 
zaliczyć do śrtdaicb, okopowe z*ś, jak buraki 
i kartofle z nadmiaru w ilgoci zapowiadają się 
ilościow o bardzo dobrze. Buraki by.ly miejsca- 
qu uszkodzone przez gąsienice, o jakości zaś 
ich ęądzić jeszcze zawcześnie. Kartofle, szcze­
gólnie różowe, t. j. wczesne gatunki stołowe, 
zarażone grzybkiem, przrd miesiącem już po- 
‘ cliiy, wege tacys ich zupełnie ustała i w grun­
cie gnijąc dzdzą plon marny. Natomiast białe 
gorzelnicze gatunki „R jch tc r* , „Merker* i .W olt- 
man* rokują plon dość obi ty.

System  zbioru zboża w większych mająt 
kach i maiycn gospodarstwach praktykuje się 
tu przeważnie m aszynow y Mimo to sporą 
część zboża zbierzją akordowo na grabki po 
4 —  6 i & ri>. od dzies. W yjątkow o, za po­
ległe zboże, którego żniwiarki zebrać mc m >ją 
płaci się 10 1 12 r b ;  przy cajitśle^szem  zbożu 
nigdy tu i nigdzie sicrpii nie używają, nawet 
».yta na kule i snopki do kr/ci* dachów, które

E N N 1 K  R I  J O W S

kryją tu miętą slo itą , obficie polewaną rz-d rą  
gliną. Di cl y takie są nadzw yczaj trw ale 
Sprzętu zboza ?a snop tu nie prakty&uji.

Zbiór i c mlut zboża z 1 d re s . tak s ‘ę 
przrdsiawia:

zebraco omłócono weszło- 
kóp. pud. rocź.zb.

Ż>ta . . . . 10— r^ J^ ico  — i r 5  —  7
h izsn  banatki . . 13 — 15 70 — 8« { —  28

,  sandomierki 17 — 19 1 2 1 — 134 '1 + ^ 4
.  dattel . . 1 5 — 17 9 5 — la d  + 1 6
„ W y s.Ite w s k a  1 4 — 16 9 8 — 118 — 11
.  jara  A m autka 10 — 12 100— 120 -(-20

Jęczmienia . . . 6 — '' 9  5 1 — 61  — 35
O w n a ...........................12 — 14 100— 115  +  8

Jak widać^z powyższej tsb -U i przeciętiy  
urodzaj c z  mej pczenicy, głów nej podstaw y g o ­
spodarstwa w ypada 103 pud. 2 dzies. a więc 
w porównaniu z urotizsjąini lat zeszłych
160 — 185 pud. z  dties. tegoroczny uroJzaj 
pszenicy j.*st mniej niż średni. N ajgp rsiy  plon 
data banatka Jsko najczulsza na m rozy zimowe, 
i jęczmień ucerp iał od parokrotnych w iosen­
nych przym rozków, tak, ze go  Dyto żal prze­
siewać, a pozostawiony w ydał plon marny.

Ceny robotnika podczas sprzętu zboża i 
omłoiu były iaH e: mężczyzna pobierał nreŁęcz- 
nic 1 6 — 18 rb., kobieta 1 2 —13 rb., podzieanie 
m ężczyzn* 70—  80*Ir.', kob eta 50 — 6 1  k zu­
pełnym wikcie sl arbewym .

Pcduryw ka ugorów  w  tym ohf.tym w 
deszcze roku była nadzw yczaj utrudniona i ko­
sztowna. W szystkie orki nadzw yczaj szybko 
zarastały roziiir.tym i chwastami, które nie da­
w ały się wyplęm ć i zniszczyć ekstyrpątorami, 
gryfam i i k u lty*ato iam i i w brew  elementarnej 
Zasadzie „Dieiu,»z«nśa roli* była stosowana 
parokrotna o ik s  4 0 skibowym i płużkami. Mimo 
to byw sły wypadki, że pu trzyk/otuej orce pola 
pokrywały aię tsk gęstem zielskiem, że do siewu 
nie m ogły b jć  - utyte gryfy  tylko znów  4 0  
skibowe płutsi, a dla oczyszczeni* roli po bro 
na h do siewu trzeb* było pleć i zwozić 
chwasty, co kosztowało 5 — 6 r. n i  dz

Poąiew y ozime tu dorć wcześnie się w y­
kreują; żyto zw ykłe byw a siane w końcu l.pca, 
a pszenica między 1 yo» a 2 o-tym sierpJi«; 
obecnie nie tylko żyta, lecz i pszenice w szyst­
kich gatunków  pows-'hodziły a po spadłych 
prze i  kilku dniami deszczach łtd a ić  się zazie 
lec iły.

W iększość w łaścicielifziem ikieh ' sprzedaje 
tu zb jż e  jeszcze z wiosny, nie po'ustalonych 
cenach, Irez po cenach jsjrit się ustalą w sierp­
niu— wrześniu, minus 2— 3 kop. na korzyść 
kupcs, tytułem kompensaty za udzielony z a ja  
teJr, lub też kupiec gw arantuje w  czasij? trari- 
zakcyi pew ną stalą cenę, jak  naprzykład w r.b 
1 n  i z  mającej być nadw yżki w  pew nych 
m ieaącach egzystującej ceny pierwsze 3 kop. 
t  lezą do kupca, a reszta do wł-ściciela.

Zeszioroczae przeprowadzenie tr» n i b a ­
dania ekonotniczre^cpłego terenu Drojektowanej 
kolei PcJua— Charków, widocznie utonęło,** 
morzu n eziazczslnych projektów i ziemianie 
okoliczni, jak przed tem tak i teraz podczas 
dostaw y różnych inateryałów i produktów rol­
nych na przestrzeni 30— 40 w iorst do kolei 
Dędą zamęczać sw ój inw entarz żyw y/j. la h ft tfł 
przepłacać 8 * 1 0  kop. od puda za doitaw ę.

A . P a r łiW fk l.

• i r.4jt«i >vl. i~. %.óu* .-■*

Kronika prowincyonalaa.
f.2 ptsr* i  od kort»ą‘vnAmU$w'f

—  Wypadki na^kolci W czoi *j nagkolei Poł.- 
Zachodaich zanotowano Czteiy nirtzCzęśliwe w y­
padki, które |z&kubCz;ły tlę śmiercią irzerh osób

W  pobliżu st. Ka u; ra iy  wpadł przez me 
osurożaość poa kotu pociągu N° 3 pięcioletni chło­
pak W. Jazłowicki. S:ras?nle posaleczonego m aić. 
odwieziono do szpitala kolejowego.

W  odległości 6 wiorst od Odeśy rzucił się 
pod para wóz I odniósł śmierć ńajmirjicu jakiś nie­
wiadomy robotnik w wiekufl&t 30.

W  pobliżu staćyi Kornieszty rzucił się w  ce­
lu samobójczym pod pociąg mężczyzna w średni* 
wieku. Kola pociągu kmiażdźyły mu głowę.

Niedaleko Chrystynowki traf ł pomiędzy bu 
fary wagonów i został formalnie zmiażdżony 13-let- 
ai paSzżer. J Karponow. ^  j

nm— iniwsunwiw 1 gyw

UST f  fcttDIL
O i p. W . Brodnlckiego^otrzymujemy piżmo 

następujące: 4

Szanowny Redaktorze 1
Przed dwoma tygodniami ^ „Dzienniku Ki- 

jowskln.'' w knrespom encyi z Łucka byia w zaiac- 
Ka, że p. Władysł; w Starzynakl z Cnol-nitw, .eC łuc- 
Kiego pnwiatu, (w kczesponaencYi'mylnie był waka- 
rany poi./, rówieński), mieszkający v Cesarstwie 
sprzedaje£3i6£dziesięćin ziemi. Wzmianka była bez 
jiezbędnycn wyjaśnień, które pod*;ę ooecme, aby 
ato Chce i może—zdążył złemu zapotiedz, b - nie' 
bawejz będą e zapóźr o. Kawrł zicmiBp. W, S. jest 
jbciątony długiem 3* tysięcy. D j.fego  przyczy­
niła się cboroo.a żony p. S.

Na majątku Ciąży biootek* binku Połtawakie- 
go i dwie prywatoe układne. Pierwszy zakładnik 
p. Pruszyń.ki, który m* zakładnę na ir.ooo rb 
wystawił ten majątci ,oa b wrieśoi* b. r na licy 
tacyę w Lucku, wobec czega u. W. S. jest zmu­
szony surzedać Swą ziemię, żeby choć ci śkolwick 
w ycofić

Gdybyśmy mieli bank rclmków polskich, 
któryby r  takich wypad Race nabywał ziemię 1 
sprzedawał ludziom jei poSzukuji.cyw, to byłby w 
takich wypr^kach doraźny ratunek. PoaiaJłość p. 
W . S. przedstawia aoo Izie* ziemi orntj, too 
porębu, 16 nieużytków, b*>t i dróg. Daje onrha- 
du z dzierżawy 2,300 rb. Żądają za ten majątek 38 
tysięcy.

Tuż obok miedzy p. W. _S. “ it :ed»je się ma­
jątek ś. p. Teofili Dmochowskiej— 180 driesięeiu sia- 
noźęcia i perąb, d»jąty dochodu 1,000 rb. Za ten 
kawał ziemi spadkobierca żąda 18 tysięcy rb. Na 
bywca obu tych kaw.U.ów zi»mi (496 dzieaięcmi 
ma do zapłacenia 56 tysięcy, z -'Gry a na pierw- 
żiym majątku ciąży dług 3t  La. r b , na drugim r j  
ty a rb., razem 43 tyąjącc. Trzeba tedy dopłacić 13 
tysięcy rb. To są LizeC/ywiSCiej cytry realne, za 
które ręczę

Podaję je w  nadziei, że się znajdzic kteś jdo- 
brej woli, co kawał ziemi polskiej uretuje.’

W Brodnicki.

WYSTAWA.
Kronika wystawy.

—  P rsę i ik r lo  urząrheoia w ystaw y ic- 
w tn tłrza , której ó tw aitie  aasiąpi 8 września. 
p:d :icio; e zostały w następujący sposób; obi -

K 1 S  b.  ta,  d

wląrki g liw a e g o  kom iarrz* działu hodowlanego 
powierzone zostały ji L  D *w ?Jo woai, n* se­
kretarza k o n ;iłarja 'u  i z»fządzsjącej[0 biorow t- 
ścią wy i t a wy  w ybrano p W . G m to ld  B ik r a • 
bę, na c iłrn k ów  komisaryatu wybrani zostali 
pp T . S fu n to i* . W  K orolew , L  Sienczeako 
i M A ra c rje w  P. T . Skuratow ow i yow ierżona 
została orpaniżacya ekspertyzy i koieapo der- 
c ją  z homjtetem w ystaw y, p W . K orolew o tri—  
dozór w eterynaryjny, oglę teiny zwierząt i di lal 
eydaw L iczy, L  S ien czeoce— dozór techaiczny 
nad budynkami, oraz p M A ndreiew ow i— za­
rząd nad oddżi»łem nierogaLizoy. K atalog w y ­
staw y opracowuje p V/. Bukraba. W y it iw a  
trwać będzie do 17 w rz:śiia -

—* W  d iia it  hodowlanym w ystaw y ki­
jow skiej uczestniczy pom^d^y innymi 7 n'e- 
mieck'ch t.ow»rzysiw hodowców btd ls, kióre 
wyst w i ą  Ogółem 52 srtuki b jd ls  zarodowego.

—  D a  2 września na stacyę Palenii:zyń- 
ca wyjeżdżą speeyaina komisy a, złożona z człon­
ków komitetu w yetaw y i rzeczoznawców w dzia­
le budow y maszyn rolniczych. Koruisya obecna 
będzie podczas prób z traktorami . pługami 
parowymi.^Komitet w ystaw y zw rócił się do za 
rządu kolei Południowo Zachodnich z prośbą o 
uJzicleaie^dlŁ komisyi ipecyałn ego  poc ągu.

—  W  c,*la przyjęcia od głów nego archi 
iekxa w ystaw y p F W yszyńskiego budynków 
w ystaw ow ych, w ybraoa zoatsła specyalua k >- 
Oiisya. złożona z pp. W . Djm^zeńai, A . M*ku- 
iiaa, M M cheląona i W . J jz fiego.

—  N * ofcUluiem posiedzeniu zarządu w y­
staw y m .ano miedzy ianem i rozpatryw ać kwe- 
1 tyę wyznaczenia specyalnego w ynagrodecnia 
dla rżeczuznawców; z pcw odu jednak .wyjardu 
prezesa rady rzeczoznawców B, Chacenki rpra- 
wa zosU ła odroczona do następnego posie­
dzenia.

—  Od doia otw arcia zw icdtiło w ystaw ę 
-a płatnymi biłetanci 521,465 osób. W yciecrai 
zbiorowe, jakie od d n a  otw arci* zwiedzmy w y­
stawę, liczyły o gćh m  8),000 osób.

Iteiał z>emskii
1.

Na górze, wprost g łów n rgo  w ejścia na 
w yitaw r, malowniczo od::inając się na tle ot»- 
cztjącej go  zieleni nowożytnym  empircm bia­
łych kolumn, wznosi się i dominuje nad w ysta­
wą pAwtlon zicmatir. Z  dolnego placu pro­
wadź., d )ń  *zfrokie, ale baidżu niew ygodne 
schody o 3 kondygnacyach L 160 stopniach, 
40 których przebyciu znajdujem y *'ę na obszer 
•aym placyku, < toczonym  klombami i Kwietni­
kami. Do pawilonu wchodzim y pT ttz  o b icrra y  
tąras, z którego rożtacz* się wsnaniaiy widok 
aa m iaito i jeęo  okolice. W ieczorem  zaś, gdy 
zajaśnieją setki lampek elektrycznych, którtm i 
usiane są wszystkie gzym sy i załam y ścian pa­
wilonu— przedstawia on czaruiący widok i,,-pra­
wią wrażenie jakiegoś zaczarow anego p tlaci1

W  pawilonie tym znalazł pumieaz izenic 
obok działu ziem skiego rów nież dział drobnego 
przemysłu i rękodzielnictwa ludowego, który 
zajmuje całąt śroaKową część budynku, gdy 
okazy ziemskie umieszczono w prawem i 
fewfm akr rydle.

Niestety, pomimo, H na w ystaw ę wszech 
rosyjską, jakb y się zdawało, pow inny były po 
dążyć |4r*edewszy,st’uęni ąLemrtwa, rlia zademon- 
strowania sw ej pracy, w yk azin ia  siuego^dorob­
ku kultur*lnego i za i'u g  na terenie zakreślonej 
im działalności,— w  pięknym pałacu w ystaw o­
wym widzimy zaledwie kilka ż.iem3tw. Poza 
żiemstwem i.jow zkiem  faktyczny udzi"! w wy- 
stawie w z ,;ły  t j l t o  z ie m s u a  gnberaialne po­
dolskie i monylowskie, przyczem  tylko podol­
skie przedstawiło okazy ze wszystkich^dziedziu 
swej dziełal ucici. Z  pośród innych ziemstw gu- 
bernittlaych karskie, woronrskic, włodzimierskie 
i kazańskie nadesłały jedynie okazy z zak>esu 
«&<rkuracyi ziemskiej, czernihowskie z^i . Ra- 
zańskic — ■ biorą udtiał wyłącznie w  dziale 
d ro b n -g ) przemysłu Z  pośród ziemstw pow ia­
towych jedno tjlk o  wjnnickie wy»tawi'o w p o­
staci diagram ów i kartogram ów  da te, dotyczą- 
< e szkolm ttw a, m edycyny i t zw. pom ocy agro­
nomicznej. Kilka ziemstw nadesłało rów nież 
okazy do działu drobnego przemysłu, w ktory/n 
bierze ló w a k ż  u d za l muzeum przemysłu lid o -  
wego m oskiewskiego ziem stwa g jb e rn ia latg o .

W  ten sposób, jaR widzimy, dział zirmsRi 
w ystaw y kijowskiej, tak jak i wiele in n yih  jej 
działów, nie posiada zupełnie charakteru wseccb- 
rosyjskiego. D latego też trzeba się zadowolić 
tem, co jest i rozejrzeć się w materyaie w ysta 
w io"71 ‘ przez kijow skie i p j jo is t ie  ziemstwa 
gubernialne.

G ra zy  ziem stwa kijowskiego zajmują lewe 
( lic ą c  00 głów nego wejścia) skrzydło pa w,łonu. 
W szystkie gałęzie działalności ziem stwa guber- 
ńialnegc zostały tu przedstawione » d iagra­
mach, kartogramacb, modeluch i t p. Na lewo 
od w ejścia mieści rtię wydział zd iow ia  publicz­
nego, w  którym w.dzimy okazy charakteryzu­
jące stan m edycyny ziemskiej w "uberuii oraz 
działalność poszczególnych m aljlu  :yi ziemstwa 
gubernialnego, jako to rzpitala Kirylowskiego, 
przytułku, szkoły fclczer&ko-akuszeryjnej, żłobka 
i Kąli * 'iro t. Dalej po tej ammej stronie kury- 
tarza, Drzecinajątego tę część pawilonu, umiesz 
c^ono okazy za zie d n n y  ośw iaty ludowej, ogól- 
aej i zawodowej. Po prawej stronie spotykam y 
eksponaty poszcze^ólnycii se k c ji wj.dzta'u eko 
aomicznego g jb . zarządu ziem skiego— doświad- 
czalnictwa zbiorow ego, m etrorologi, kooperacyi, 
rolnictwa, drobnego przemysłu i t p , dalej 
zaś —  okazy wydziału w eteryn arji. W  kcńcu 
iu rjta rza  umieszczone zostały ersponaty w y ­
działów ubezpiccieniow ego i pożarniczego, któ­
rych uzupełnieniem s u tą  okazy i modele b u ­
dynków i rtrzeth ogniotrw ałych, jakie spoty­
kamy to  dtugicj slrorne pawilonu ziemskiego, 
^o prawej stronie głów nego wejścia widzimy 
jeazcze okazy wydziału drogow ego, w samym 
zaś kurytarzu umieszczono na ścianach mnó­
stwo diairsruów , kajrtegramów i tsblic opraco­
wanych p iz ;z  w ydziały statystyczny i hu- 
chslteryjoy fcub. zairądu ziemiktej;o.

Tablicom  wydziału statystycznego warto 
poświęcić troebę czasu, pomimo; iż zapoznanie 
się z nimi nastręcza pewne trudności ze w zglę­
du na zbyt drobne i małoczytelne napisy, j v  
kimi są zaopatrznae. W ykazują one poa7'«ł 
iudncś:i w gubernii re d łu g  zajęć, przeciętny uro- 
dz*j zbóż, buraków i kartofli z dziesięciny 
gruntów włościaórkich i większrj w lisao śc,, o- 
gólny podział gruntów, w ysokość płacy robo­
czej i t. d. Zestaw ienie tych cyfr może dać 
obf.ty iń?teryał do cbarsiktcrystyh;': ekonomicz­
nego życia ludności.

Gubernia kijowska zaimuje, jak  wiadomo, 
przestrzeń 4 6 6 4 1 8 0  dzie_ ęcm. Więk«zą część 
tej przestrzeni, g ń jż , według dauych z 1909 
r. —  64% stanowią g iu u ty  ornr, 18^ —  G sy, 
8^ —  tąk.i, 7^ —  sadyby; nituźytki stanowią
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5^, eryii x/20 część ogólnego c b iz tru  gubernii. 
G iuatY  o ii.c  zajmują najw iękrzą jrzestraeń w 
powiatach hum^ńjkim i be/dyczciwęk. u  (79^ł> 
iąki —  w kuawskim  ( 1 3 b i w; r.adnmyskini 

X1 5 % —  w Ppw- t»douiysitlm (3b°ó', w r e ­
szcie nieużytki —  w pow . rzecrynsKim  (14%'.

P izy  porównaniu gruntów  włcśuiańskicti 
i większej w łfSŁołąi itm -kięj ik .z u jc  się, iż. 
więksaą izęść ziemi w.ł ściańskiej stanowią 
grunty orne 172^), gdy w w iększej, w ia tn o śii 
żąjmufą oae tylko 57^ ogólnej przest/z^n.; n a­
tomiast ■as w  tej ostatniej stanow i 29^ t j 
niemal trzecią część przestrzrni większej w ła ­
sności ziemnkiej w gubernią, u włościan zaś 
las ułanowi zaledwie 1^, t. j. x/ioo C ł*ej prze­
strzeni ich gruntów .

Sadyb y łącznie z sadami i ogrodam i s ta ­
nowią 3°̂  obszą.-u większej w łasności i 1 0  ̂
gruntów włościańskich, sianokosy 8 0 i 9̂; na 
100 d*. r ,. w iększej. własności przypada 3 dzics. 
nieużytków, u wtościan zaś— 7 dźies.

Z -in n ych  diagram ów m oźaa się przeko 
nać, jaka c z .ś ć  gruntów  upraw nych zazw yczaj 
odpoczyw a w ,/iększych majątkach i u wio- 
śGan, oraz w jakiej proporryi zasiew ane tą  
pozostało g iu n ty .

W  dzimy więc, iż w  większych m ajątkach 
ugór zaj wuje 26^ całej przestrzeni, żyto— 5^. puze- 
jc a —-23^, prozo— s t  o w ies— 11^ jęczm ień—  3^, 

buraki cukrow e— 13%, potraw y—-3$ j ó u e  zasie­
wy— 11%. U  w łościan odpoczyw a zazw yczaj 23^ 
ich g/uotów , ż31 zajmuje daleko w iększy obrzar, 
m ianowicie 22%, p izrn ica  ozima— 9^ p rzerira  

j a r a -  ijjj, nrosu — 8^, owies— 13%, ięczm ień— 8^, 
hteczka— 6^, buraki cukrow e— 3^ i różne z a ­
siew y—  7%. W  ten sposób włościanie sieją s t o ­

su n k o w o  znaczni" więcei żyta i mniej pszenicy, 
nieco więcej pto»a, ow sa i jęczmienia oraz 
znacznie mniei buraków; poważne miejsce zi j -  
muje rów nież u w łościaa hreczRa; zato potra­
w ów  sieją oni tak m&ło, iż w  diagram acn na­
wet ich c ie  w ykaząno, zaliczając praw dopodob­
nie do ,ró ż 'iych  za s ie w ó * * .

Szereg diagram ów , opartych na danych 
z ostatniego pięcio -eta 1908— 1912 r., rysu ją  
przeciętny urodzaj zbóż na gruntach większej 
własności i włościańskich. Okazuje się, iz w 
większych majątkach zbierano podczas tego 
okresu przeciętnie z dziesięciny 87 p u d , o z i­
mego żyta, 92 pudy takiejza pszenicy, 84 pudy 
jęczmieni,a, 97 pud. ow sa, 98 pud prosa, 63 
pud hreczki; w  tym  samym czasie w łościanie 
zbierali z dziecięcia? 7 > pud. żyta, 69 pud 
ozimej przenicy, 61 pudów jęczm ienia, 75 
pud. ows», 67 pud- prosa i 55 p u f ,  hreczki.

T akąt sama różnicę w :dzimy rów nież v  
urodzą<ach b u raló w  i k a rto fi; najwięcej bura 
bów  otrzym yw ano w  pow. bumańłk m, gdzie 
w większych majątkach prze<i;t iy  urodzaj w y­
nos ł 1,380 pud. z dziesięciny, u włościan zaft —  
1,080 pud z dzieuięciny; najobfitszy urodzaj 
Rartoili na gruntach dworskich tt pow. tarasr- 
jzańskim w ynosił 802 pud. z dziesięciny, na 
gruntach z*ś włość ańskich —  w  p cw  D erdy 
czow saim — 644 pudy z dziesięciny.

Z  diagram ów, ilustrujących w ysokości p ła­
cy robotników rolnych, dowiadujem y się, iż 
przeciętna za ubiegłe 3 latu (19x0 — 1912) ro cz­
ną płaca robotni* a (na wikcie gospodarza) w y ­
nosiła w gubernii kijowskiej 76 rb , robotnicy—  
49 rb. wahając się w zględnie od powiatu dla 
•wężczyza nd 62 ruti. (w pow. berdyezow- 
skirn do 95 rb |, w p ow itcic czerkask m dla 
robotnicy zaś od 42 rb. (w pow. rądojnyrkim) 
do 56 rb. (w pow. czerkaskim). Płaca na dniów ­
kę podczas żniw w ynosiła przeciętnie 83 kop. 
dia robotnika i 58 d la  robotnicy (na w łasnem  
utrzymaniu), najw yższa była w paw . tartrzczań - 
skim (95 i 67 i.op.). W  czasie robót w iosen ­
nych przecięta* w ysokuść płacy robotnika jest 
znacznie; n iższa— pizeciętnie 45 kop. dla robot* 
tuka - 37 kop. dla robotnicy (w pow  zw ino- 
gródzkiui i ikw/rskim nawet 42 dia robotnika, 
* radorayskim 31 dla robotnicy).

W reszcie jeden z diagram ów w ykazuje, 
iż w gub kijowskiej według dauych ostatniego 
spisu ludności z r. 1897 na 100 m ieszkań­
có w — 70 trudni się rolnictwem , 10 — rzem iosła­
mi lub pracuje w  fabrykach, 8 —zajm uje tię  
imadłem, prmctrje aa kolei lub statkach p aro ­
wych, pozostałych zaś 12 służy w o rsk i lub 
w urzędach cyw ilnych. Sam o przez się się ro ­
zumie, iż o t t t n i  diagram  nie może mieć n aj­
mniejszej preten sji do ścisłości.

Pawilon podolskiego T-w a  
rolniczego.

Ii. G o rzd n ictw o .

G  orzeł aictwo stano a i dla niektórych oko­
lic kraju najw ażniejszy przem ysł rolny, a dia 
ogólnego krajow ego gospodarstw a nie m n iej­
sze od cukrow nictwa ma znaczenie.

W  calem paóitw ję rosy jakiem w  19 12  ro ­
ku z 2983 gorzelni sprzedano 96,5 m ilicnów  
a i*der wódki i skarb państwa zyskał no. tt j 
so rzed iży  czystego dochodu 626 4 m iiiocy rb. 
(Zużycie w ó d ii w ostatnim roku zw iększyło 
się o 4 i77 wiader, a  dochód, padatw ew y 
z wódki w ziósl o 28,66 mil. rub.i).

O tóż tego olbrzymio rozgałęzionego i tak 
bardzo w ażnego przemysłu na w ystaw ie w  K i­
jow ie prawie zupełnie niema. Pewną .Iość m a­
szyn w yst iw iU  w głów nej hali m aszyn f rma 
B irm a n  Ssw ede z W arszaw y, a oorócz tego 
jedynie w  paw ilonie podolskiego T o r .  rolni­
czego zuajdują się tk-p on aty  sekcyi gorzclni- 
czej wspom nianego Tow arzystw a.

Z w iedzijącym  zwraca, się przrdew śzyst- 
kiem uw agę n a dobrze uiządzony pokaz karto­
f i ,  u a jw a żiitj-ze g o  z pioduktów przerabianych 
na wódkę. W  gablotkach znajdujem y przeszło 
120 różnych odmian kartofli, a w  każdym pize- 
dztale obok produktu opatrzonego właściw 1 mu 
nazwą, umieszczono w ykaz urodzajności i za­
wartość iktobi —  wskazując przez to wartość 
danej odm iaty dia rolnika i d a  gorzelni.

T uż obok laboi ant przy katedrze te ­
chnologii chemiczne | tuteiszrj politechniki pan 
K ira w wystawił zbiór ku ltir  rOżaych gizyDŻów 
i drobaousirojów , m»j ących praktyczne zoccze 
nie w tecnnologii ferm entacyjnej. O nejrzeuie 
w yhodowanych a a  porcelanow ych podstaw i a:h  
(miseczki Petry) i odpowiednich szkłach całych 
koiomi drożdży i innych grzybków  char k e r y  
stycznie rozrośaiętych 1 odpowiednio zabarw .*- 
nych, a opatrzonych jeszcze o i j  lśnieniam i ze 
wskazaniem o d n iśn tj literatury każdemu w 
przemyśle ferm entacyjnym  pracującemu bardzo 
przydać się może.

Nad gablotkami zaś rozmieszczono w y ­
kresy, z którycn dowiadujem y się, iż na Fodo 
'u  je*t obecnie c/ynnych xoo g  >r»elai z rocz­
ną w ytw órczością 6500 tysięcy siader sp iry­
tusu.

Ns tymże w / k u sie  charaktcryatycanie u
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w idoćznon o w pływ  zmian h liitalycrpyeh dwóch 
lat ostatnich na gorzelnictw o Podola.

W  1910/11 roku pod w zgl;dem  u rc d z sjj 
norm alnytr, w yprodukowano na P od d u  ta r te - 
flanego (aedłu g nom enklatury urzędowej zbo­
żowego, gdyż zboża i t p. do tr, zklffczają się 
kategoryj) apiry j i u  4025 tysięry w i » d r  1 me­
lasow ego 250) tys. wiauer. W  1911 / 2 roku 
dobrze wskutek ciągłych u l e w  pam iętayi.i, w y 
produkowano spirytusu zbozow o-kartriianego 
tylko 2545 tys , a irela«ow cgo aż 3950 tys, 
wiader 1 to do zbożow ego sp rytuau zahezono 
przetw ory z m j óżnorodniejstych zbóż i tak 
przerobiono ku kuiyd ty 16300 p jd  żyt*, 1000 
p u d , pizenicy 2700 p u l ,  prosa 9600 p u l ,  ję 
ctm ieaih 4100 pud , ow sa 6600 pud , grochu 
5100 pud i naw et gaclanu 900 pud.

N .s ę p D y  wykres poucza nas o kosztach 
f.brykacyjnycb; dowiadujemy ęię, iż *  gorzel 
niacn Podola opał kosztuie, licząc na 40 stop­
niow e wiadro wódki, śrennio 12 kop., a poje­
dyncze redzaje malerya!6 w opałowych kosztują 
*<:g el kamienny 2 2 5  kop. z i  pud, a rt acyt 
19,3 kop., to if  6,2 k o p , drwi zą Sąz. 28,4 
>ub. i sioma 7 kop. Z u iycie  zaś opalu dla go­
rzelni Podola wynosi (według liczb zjazdu gór­
ników) w  1912 ioku dr^w 2 4 9  milionów pu 
t’ ó » , w ęgla 1,04 mil. pLd , to; fu 0,19 mil. pud 
i słomy 0,03 mil. pud. Choeiarz nie dużo 
owej slcm y apaioao, lecz zaw sze zastanawia 
tży cie  w  dobie obecnej złomy jako o p a lu —  bc 
■ ai ‘ o»ó ćpało a a słomy w stosunku do w ęgla 

jest j , k 1 :3 ^ 2  i 1 : 3 3/4 cryli że dla w yiów - 
nania war ośc , przy cenie słomy 7 kop , wę 
gtel m oie kosztowa? 2 4 5 — 26,25 kep za pud.

K rs  ta e  ihnkzne w ykazano na wiadro 
wódki w  K a n p r r ii  19C4/5, 28,8 kop 1 pizy 
•tałym  z roku na rok zn niejsżan ;u się obecnit 
w yn o s.ą  one 24 kop

Na przeciw lrg‘ej Ścian e umieszczono jesz­
cze dw a kartogramy mające charakteiyzow ać 
u e c b a n e za c  urządzenia obecnie czynnych Ro- 
rzel; i Na jedoem  z nich w ykązsno ilość pa­
row ych kotłów, icn powierzchnię ogrzew alną 
> system (tod'«j kojstrukcyi) d a n y h  kotow . 
Na drugim zsś, wykazano bóść i wytw órczość 
istniejących aparatów  przepędowych. W ykres 
te <*i jakkolw iek w  założeniu mógł dać cenne 
w skazówki skutkiem niezrozumiałego dla nas 
poouęszania pi jęć, co to jest system d»ncgo 
1 rzyrządu, a co f ima fłbrykanta, któ’ y  aparat 
budował, daje zupełnie zagm atwany obraz. Wy­
kreślono tam słupki oznaczające j!o «  1 w ytw ór 
czość aparatów  zbudowanych według syst. S»- 
v *le, Barbet, O gei, Pistrim i rów nolegle, slup 
ki dla rzekom ych i-ystemóar firm, B n m .n  
Szw ede, W iegau i, W ernicke, M łoszew sti i in

Z  urządzeń techoicznyeb gorzelniezj oh w 
lym  paw ilonie pomieszczonych zw raca uwagę 
pięl nie w ykonany model rrktyLkacyjnęgo apa­
ratu systemu Barbet i model ł*pa<za do kamie­
ni i słomy *>ystemu M agnin, w ystaw icne , rzez 
firmę Berm an Szw ede Pan Perle wystawił mo­
del nakrycia kadzi ferm entacyjnych z przyrzą­
dem do skraplania i zatrzym yw ania uchodzą­
cego ćotsd  wraz z bezwodnikiem w ęglow ym , 
wyskoku. Próby według zapewnień wykazują, 
iż w ten sposóo można w ydajność powiększyć 
0 4 8  nawet do 5 procen*.

G crceln a w  Sutiskach w ystaw iła dobrze 
w ykonane beczki dębowe do spirytusu i takież, 
lecz wręrz w w ystaw o *em  w jkonaruu w ysła­
w iła gprąelnia p. Jarjewicza z Berszady. Obok 
tyci, .  najduje aię jeszcze j  :dna berzka żelazna 
f r n y  Borraan Sfw edę.

Zjazd rolniczy.
N * < stttniem  pcis eJztniu komitetu orga­

nizacyjnego w szechrosyjskiego zjazdu rolnicze- 
R9. poa przewodnictwem  J D aw ydow a zatw ier­
dzony został program  otw arcia zjazdu-

T ak  więc duś, d. 31 sierpnia, o godz. 8 
w:e czoren odbędzie się wstępne zebranie uc/e- 
stuików zjazdu w teatrze D agm arow a (ul Me- 
^  JSowska) w  celu wzajemnejju zapoznania się. 
Jutro o godz, n - e j  rano — nabożeństwo w  so- 
b° r2e Sufijowaktm, o a-ej zaś —  otwarcie zja- 

r - w  :eatrze Dagm arowa. Przem ówienie inau- 
guraryjae w ypow ie prezes kijowskiego T ow a­
rzystw a rolniczego i komitetu organizacyjnego 
J aw ydow , który powita zebranych i w krót- 

1 °  słowach przedstawi bistorj ę zw ołania zjaz- 
u poprzedzających go prac przygotow aw 

czych. Następnie w ygłoszone zostaną przemó- 
" ,1 :“ 1<a —  referaty pp. U . M adeje^ iczs, prof 

• *bokicha, W  Totom ianca i A  Sokolskiego, 
końcu odbędą się w ybory prezesa zjazdu, 

w iceprezesów i sekretarzy, przyczcm  ustalony 
zostam e ogólny plan zajęć.

Komitet w ypow iedział się za urządzeniem 
3 plenarnych posicJzeń zjazdu —  i-g o , 8 .go 

11  września, w dniu zamknięcia zjazdu. Na 
w ^  **!a ’ Ilł Posiedzeniu nakrtślono pi*n rozty 

c dla uelegatów  zjazdu. W edług projektu 
czestnicy zjazau m ają w jpólnie zwiedzać o ło- 

wości miasta pod kierownictwem  członków 
eJ*coweg0 T ow arzystw a miłośników zabyt- 

. 7  ■jr2e,' ło - 'i i  wybtawę, dw a w ieczory po- 
m 7. ° UC. zostatia teatrow i (operze i uLraińskit-

kęda się rów nież w spólne wycieczki 
statkiem po D oie, rz ..

li . 1 icowe instytucye sam orządowe i za-
t—. J  n* u luw r delegow ały na zjazd następują- 
?  .**,ZI ®̂.t* * i ciel. rada miejska —  członka
kiinnr.i- S  Dubińtkiego, uniwersytet

i  TT Pro* W- Kołkunow a, poli^echni 
B. Ślozt*IC wydziału arronom icznego prof
instytut 1Dh»n!łi Pr° f‘ - Ustj aacew a, kijów sl ir pro1- w'5b'«, ‘ Aczłonków  » Ł jaw sk ie  z itm stw o  g u b e rn ia la e —
kiego  i ą  ' i’a iz 4du  ziem skiego  A D ięsnic-
P o ludn iow ., -T 'z“ en k ^. w reszcie z s rz ą d  kole.
d low ego  S t- m a g e n ta  w ydziału  ban-

Jak wi d g °
zjazdu zam ićrfiłT 0, pfWn,; uczestników
kretnymi p r o j e k t . ,  na zjeździć z kom- 
cyi rolniczej „ ,IS1 w»zechrosy; skiej orgamza- 
czy et oraz wszerKP° Btac’ . biŁłra zjizdów  rolni

mów. Obecm e pro°łSyic k TO0L,2WiąiŁu * g ro a° '  
komitetu organizacy- z,|*r*cił się do
niesienia na zjeżdzie k 8° t  * proPozy <tya Pu d ' 
scow ych izb roiDi« , ’ Le* y ‘  ° fKaa.zacyi miej- 
prosiś wnioskouawce o ^ om ,ttt postanowił

p " “d '

:V-leci8 Politechniki kijowskiej.
W  d iiu  wczorajszym  kiin » aL; •

p -.IU c b n ise o y  nb.-bodzd u r o c z ,ś cic p ^ H l ą  
r c z jic ę  sw ego otw arcia. p«ęioasią

Na uroczystość te, zaioicyow aną przez 
, T ow arzystw o pjlitcchoików  kijow skich*4 ze 
brrło się, w coarakterze gości honorowych 
k.ł unaslu profesorów i wielu bardzo wycbo- 
w ańjów  instytutu.

U rorzystość rozpoczęła się około godz 
2 ej p.» południu mową powitalną, w ypow ie- 
rłzianą prze* prezesa T -w a, inżyniera P. E 
B itcn kę, który bezpośrednio po swojem  prze­
mówieniu cdczyt?ł mowę w  imieniu niecb-c- 
nego z powodu choroby pierwszego dyrektora 
t o itechnki, pref W  L  Kirpicznikowa

Sędziw y profesor streszczając w  swym 
liśiie zarys historyczny mstytutu, zaznacza na 
wstępie, że tho as non numeru nisi serenas* 
i wspomina jeno jasne godziny Politechniki, 
przypomina o wydarzeniach sic*o4liwycb, nie 
budząc wspomnień przygnębienia i smutku, któ 
Ty instytutowi też w udzitle przypadał ..

Prt f sor K irpiczaikow  końc-ty sw ój list, 
naoecbowany miłością dla instytutu i jtg o  wy- 
cho,wańcóff, życzen;em, aby św iatło wiedzy 
technioznej i agronomicznej, zaczerpnięte przeż 
ayęhow^ńrów w  instytucie kijowskim, rezobo 
dzito się szerokim promieniami po całem państ 
v» ł. Cnociaż źródło lego św iatła ogranicza się 
t jlk o  40-ma dziesięcinami tirjto rju m  Poiitech 
niki, jednakże siła tego św iatła powinna w/- 
staiczyć na pokrycie aiecią^fabryk, kolei żelaz 
uych, mostów, budowli, oraz oazami racyonal 
nych pól i lasów — całą Ł olDrzym ią przestrzeń 
państwa.

T reść Ustu prof Firpicznikow a została 
przyjęta przez obecnych długo niemilknącymi 
okLskam i, poczem ucbwatono tiezw lorzn.e 
przesłać byłemu dyrektorow i — podziękowanie 
i życzenia okoli ziońc.Oice drogą telegraficzną 
W ysłano rów nież depesze i innym profesorom 
politechniki byłym i teraźniejszym, a nieobec­
nym na jubileuszowem zebianiu

Następni*, na wniosek prezesa T -w s, inż 
B 1 cdL’, uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego prof Konowałowa,g^dri giego z rzęou 
dyrektora instytutu i iunych żmariych profeso 
rów . poczem wystąp.li z mc -am i— referatami 
pręf. B. M H aniczi, oraz pref A . W . Kru* 
tuw sl i

Pierw szy z DŚch ' mówił , 0  h isloryi p o­
wstania politechniki kijow skiej*, [.drugi zaś te 
ferat nor^ tytuł: .P ostęp y elektrotechniki w
-iągu ostatnich lat i5-tu*.

Na zakończenie sekretarze poszczególnych 
<rj działów Politechniki odczytali sprawozdania 

z  pkirsu  e jz js te n c y i uczelni, z ktćrycb dowie- 
dzuliśsay się, że o gó ln . liczba wychowańr-ów 
wynosi 1960 p«5b, w  tej liczbie ukończyło 
uczelnię inżynierów — budowniczych— 400, inż- 
uascbaDików— 6c8, ioż.-cbem uów — 465 i agro­
nomów— 487 osób. W szystkie te dane dotyczą 
10 ciu e d y c ji '  w ycbow aóców , jakie wydał in 
stytut.

W  ciągu lat 15  tu personel profesorski 
wzrósł niezwykle: gdy w  r. 1899 politechnika
kijowska rozpoczęła w ykłady przy 13 tu profe 
iorc.b  w  r. 1900 wykładało 36 ciu p ro f, w 

r. 1910 — 73 ch pref. a w roku b.eżącym insiy 
tut liczy 97 miu profeneroar.

E tst instytutu w ynosi obecnie sumę rb 
490 250.

O godz. 5 ej zfbran i zasiedli da wspólnej 
uczty, podczas stórej w yglerton o  szereg toastów 
. mów koleżeńskich.

gez maski.
Kt> raz bodaj w  życiu oglądsł i... prze­

żył kijowską orgię automoh Iową... K to z tej, 
lub innej r a c ji  musiał zaw rzeć przelotną zna­
jom ość z , kijowskim szoferem ", który niew ia­
domo przeważnie, skąd przychodzi i dokąd... do- 
jedzie. K to widział dziesiątki zw aryow anycb 
samochodów, pędzących bez opamiętania wśród 
tłumu ulicznego z szybkością 60 wiorst na go ­
dzinę... T en  cbyba nie zaprzeczy, że należy 
w reszce  cca uczynić, dla bezpieczeństwa lud­
ności . spokojnej, dobrodusznie na rozkosze 
sportowo-szpitalne obojętnej ..

. .  „A le c o ? ., ąle co*?!... śpiewano tak 
niedawno na esiradrie kabaretu w ysu w ow ego ...

—  A le cc?...
N a świecie cyw ilizow anym  zaopatrzonoby 

przepisy o t. yok. sri ulicznych w ozów  sam o­
chodowych w energiczną, mocną i sprawną eg­
zekutywę. U n a- natomiast debatuje się kwe- 
stya: —  czy nie należałoby skasow ać hałaśliwą 
sygnaUzaeyę automobilową, t. j. zaopatrzyć pa­
nów  szoferów w prawo duszenia i m asakrowa­
nia lu d z i.. po ciebu...

ZupeJnie, jak w kabarecie.
... A le cl?... A le  co?! ..
I w  odpowiedzi: —  coś nieoczekiw anego..
Ludziom »Jz e o karki i kości, a debaty 

raazieckie opracowują kw es’y ę  —  uszu i ntr- 
w ów .

C zarny J e g o n tś ć .

K R O N I K A .
t  t ; s *  1 ■ l v  r  1

D i i 1 31 (13) Rajmunda W .
Ja tfo  1 (14) P sm r£iu&za.

WsńJrłu siwa. m ( i i i  s m 3a. 
Kaita*4 *!■#*» •  „Mdi. 6 aa ar. 
Dt*g«*S «*i« u  «  J9

13 w r z e  ś n t a  h .  s t .

Roku 1764. Król Stanisław  August
n atowski z«( rzysięga w W arszaw ie p »  
c o n v t  n t a.

Po
e t a

—  C z y t ‘ Inia P C (9 tow sV L ]. Od dnia 
w rześnia zostanie c tw a iU  chwilowo nieczynna 
czytelnia p- O isztw ik i-j przy ul W . Podw alcej
N: 16

—  K onssrw ai; r ju m  k i jo w s k f o .  Dziś al­
bo jutro udbędiie się p erw sre posiedzen>e ra 
dy pr< fesoiów  k:)nserwatoiyutn tłjow skiego. 
Pref. Pu ;c ils ti dj-rekior konserw aioryum , po

jpow ioc,^  z udopu fozpocząl urzędowanie, 
j —  KcmunłKsti ya t  C a e tą  ih  czcn fun-

kcyonującej przy mimsterwLwic ło n u o ik a c y  
rady iużym rryjnei K czyriew  po obejrzeniu linii 
O desa—  Btcbm acż nadesłał naczelnikowi kolei 
Poł -Zachodnich telegram, w  którym wskazuje 
□a konieczne śc przekształcenia w  zw ią-ku 
z przyłączeniem do sieci kolei Poł.-Zacbodnicb 
linii O lesa- Bzcbtracz Easlępujżcyth stacyi. 
B brin-kaj», S  nils, Pcm os*u»ja i Odesa.

Z  chw.lą otw arcia normalnego ruchu ko 
lejow ego na nowej linii droga pomiędry OJesą 
a K jo w e m  zmniejszy się o kilkadziesiąt wiorst 
Zam iast d o tjctc za jo w e j ira r ra u ly  K ijó w — Ko> 
z iity n — Zm ierzyoka— B jzu łu — O lcsa , można bę­
dzie dojechać do O desy znacznie krótszą dro 
gą via F .s tó w  —  Bobi l^skaja— Pom otm aja 
Jetzeze w większym  s t o j n u  -ktsca  się droga 
pom ędzy OJesą a M oskwą. Zam iast dotych 
czasow e%o kieiuaku Bacbm acs— K ró w — Zmie- 
rzynka i t. d tw orzy się znacznie zró tize  po 
łączenie przez B icbm acz— C zerkasy— Bobrin- 
akaja i Pom osznsja.

—  F e w it y  a W edług z»sięgn:ętycb przez 
nas informacyi, celem przyjazdu wiceministra 
ośw iaty Pfaffiuna do K ijow y jest dokonanie r t  
wizyi kijowskiego okręgu naukowego. W  pierw 
szym rzędzie wicem inrtttr zw róci uw agę na 
stan rzeczy w  będących pod zarządem mini 
sterstwa ośw iaty w yższych zakładach nauko­
w ych w Kijoe ie. %

—  W YPADEK W ŚCIEKLIZNY. — Jn e g d s j 
przed dom lekarza szpitala ziemskiego, d r  O akiegu 
w B tałocerkiew cryznie przywieziono C. żko chorego 
chłopca dwuletnie 8 o cerem zasiąg ciecia porady le- 
kareSfiej. Gdy d r  ó ,  tuż na wozie z itte rzy ł rh s re -  
<au gorączKę i skonstaroważ 46,3 Stopni, odesłał go 
m eiw iocznis do połtzoneg*, tuz obok szpitala, di 
*ad sam zsraz m iał się udać celem postaw ienia 
dyagnozy.

Pr ty wyjmowaniu term om etru z pod pachy 
chor e j  o, chłopiec ocruchow o zadrapał doktora w 
rę tę , na ro  nie zwrócono u p ag L  Gdy jt  daak w  *?pi- 
tslc skazała się, że ChłooieC, przy zdjęciu z wozu 
dosu ł ataku i podrapał id lc ze i., doktór O., siw ier 
aziwszy u chłopca w ścicalizn ; s*m niezwłocznie 
razem  z felczereat udał aię do Kijowa i tn  wezoi j 
. r abtytuch bakteryuiogicznyaa obawy zapadnięcia 
obu pacy et tu  w na tę straszną Chorobę, usunięto. 
D-r O. jeduak poudał się d la  wszelk ej pew ności 
obśczwacyi lekarskiej.

— GRABIEŻ. W czoraj w  noCy na bu lw arze 
Bibtkot *z'n* irz bandyci n -pedli nu M D aszew ­
skiego i odebrali mu portm onetkę z 49 r h.

— O SZU STW O . Przybyły z Żytom ierze Cn. 
Rcinblstt kupił rnegdaj na up<-y za 70 rb . „złoty* 
zegarek, który okazał się mosiężnym. Ż m m  R. 
ip  :strzrgt Się, iż pad ł ofi«rę oszustwa, oszuści byli 
już daleko.

— CHULIGANI. Onegdaj wieczorem  w  czę­
ści miar ta  zwanej „N. w e S tro jenie’, stójkowy i*re- 
sztował dw óch \  yrostkow  G ltbow a i Or.eszke, któ 
rzy napadli na jakiegoś robotn i » W  drodze do Cyt 
Culu afLSztc.zani zaczęli stójkowego obrzucać ka­

mieniami. Z  tłum u, który się zebrał w około .resz- 
towanycb, p .sypały  się rów nież kr mienie na poli- 
.:yr.nta. S ń jkow y  zaczął w tedy strzelać z rew o lw e­
ru w  pow ietrze. Na edgłys strzałów  nadbiegło 1 
t  wysra wy kitku polfCyanttw , z pr m ocą ktor ycn 
aresztowano niejakich Rudim o-śa i N.epcmr.!aczCzy- 
a i ndprows lzoLO ich w raz z psprzednio aresztow a­

nymi do cyrkułu.
— W Y 8ADKI TRAM W AJOW E. Na ul. Dy- 

mitrowsklej tram w aj w padł na A. A ntrrpow a. A. 
u lrg i złam aniu biodra.

Na K reszczatyku tram w aj najtC h ,« na wó; 
Bugułenki. B. u legł uszkodzeniu negi.

— ZA G ADKOW A ŚMIERĆ. — Przy szosie 
B -zesk!ej Ni 13 znai ł nagle w swoim p-.koju fel­
czer 38 letai BuniewiCT, Zw łoki zostaną poddane 
sekcyi sądowo-iekarSkiej.l

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kreisczatyku 
automobd ■, 280 wpndł na chłopćzyza M. Dawl- 
JerK ę D. u legł pokaleczeniu głowy.

Na ul. Kożemtackiej jakiś niewiadom y doroż­
karz przejechał 3 letniego Gsndrikow a, łamiąC mu 
biodro

D 2Ś-go s ie rp ria  na rogu W .-Podw alnej i Ne 
derow sziej matocykl K  195 w p*oł na I. Tkaczen- 
kę, któ-y uległ potłuczeniu i pokaleczeniu całego 
c liła . Ś w iadk iw ie  U go zajścia proszeni s.. pTzez J. 
Tkaczenkę o podanie m u swoich nazwiak pod ad 
resem. K udnaw ska 20 m 4.

— KARY ADMINISTRACYTNE. Na moCy 
rozponądzen ia  gubernato ia kijowskiego T. Rubz 
no w 'la z a n y  został w  drodze adm inistracyjacj na 
dw r tygodnie aresztu bez zi m tsny na grzyw nę za 
to, iż na ulicy plunął w  tw arz przechodzącej obok 
M. U 11 i uderzył ją pięścią w  bok.

Z a nieprzestrzeganie przepisów  m eldunko­
wych skazany został na 35 1 ubli grzyw ny w łaści­
ciel domu przy ul Mar. Diagowieszczeńskiej Ni 9 
Ch. Perlin. 7  tej Samej przyczyny } gubernator ska­
zał 5 w łaścicieli domów—po 3 rb., dw u—po 5 rb, 

a - p o  10 rb.
— NAPAD. W czoraj koło godz. 4 po poł. na 

Peczersku dokonano Ib ro ju c g i u^padu na przyje 
zćncgo nzuczyclclr ludow ego Z . Bobrujko. B d ą ­
żył 7  m onasteru lonowsklego do Ł aw ry . Chcąc 
skrócić sobie drogę, udał się on ścieżką 1 tu napa 
dło go 2 bandytów, którzy zranili go w ystrzałam i 
- rew olw eru i siaorali m u 10 rubli B, z trudaaśctą  
doszedł do domu, w  którym  mieści się sztab for 
ec ny, skąd w ezw sno Pogotowie. R annigo a lw ie 

ziono a karetce Pogutow ia do szpitala A leksan­
dro wskiz go.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W czoraj n t  
Bibikowskina B uiw ąrze około aom u 46 w  celu 
samobójczym zażyła t.uQi*ny m łoda kobietą M aiya 
R. W ezw ana kare tka  Pogotowia po udzieleniu po 
mocy idwioirla ją  do szpitala A leksandrow i) tego.

Na Kużaieczncj w  doinn JNb 32 popełnił za 
moCh sam obójczy niejaki J. F.. o I-ogotowie uraio- 
W kiD desptm a.

diblfetyM k ij« w » k )» i s la c y i  6 •rt-.w rw ioatczns, 

Dnia 30 sierpnia (12 w rześnia) 9*3 r

few p . yow. w edł. Ceis.
B ir»m «tr przy O* w 
c >p. wilgMtn&adi w  4j*«a.
C ite J  ezybk.w iatru (wumm.i 
Chmur, a  r J l. lo-stap*. s-ct 
[iość opadów  w usio.

•O g. |  ej m c t>  
So g, ę  r) wieea

Najw. tem per, pow ietrza w •!*>• M j  12,3
Najniższa . 8.4
Przeciętna tem per, p ew  w  ćiagw d ęb y ' , i*.
W ielel. pr.W , temp. p«W W Ciągw doby r 43

OgoHy stan pog^y *  «uropąj-
Jkiaj z 'ans ca podstawie isi»Si»mu głównsg- 
Olw«r*«tAryuM łuyctwi#!

Opady notowano w e wszystkich rejonach po­
łudniowego wscŁodu 1 em peiatura wyższą od nor- 
a tln e j^n a . w s c h o d ź w  centfUfc* i w i  mlanc vi, 
niższa od norm alnej w  pozoislaiej Kosyi.

Pogoda przewitfvwn?na na d. 31 S.erpnia: 
chłodu 1 deszcze w Kijowie, Cieplej w  guberniach 
DidbalryCkich, ciepło um iarkowane r»  połud.-wscho- 
dzl» chłodno w  1, ozu a łi; Rofyl. D eszcte m iejsca­
mi we wszystkich rcjonacu.

Zabawy i widowiska.
T ea tr  Polski. Dziś: „Lilie*; ju tro  „Zdobycie 

I B e rg — o p —Zoomu*.
Opera. Jutrc: „Z jćie  za cesarzu*.
l e a l r  So low tow a . Driś: „Shylok*.

1 . 1 «• » •• »
t rau« n» r>« wlećw

9,o n , i
732,6

9 9
73*,»5 739°

06 o> 98
W r P ółW , P ó lZ 5
to ro It-

Ł,4 2,1 i,7

Z teatru i muzyki.
Teatr Polski w Ogniwie.

Dziś po raz drugi o d fg raae zostaną „ L i­
lie**, dramat 4-aktuwy Ludw ika M orstina, któ­
re doznały serdecznego przyjęcia na inaugura 
c f i  sezonu. „Pan ią" gra p. K  Zbikoiraka, k tó ­
ra w tej roli ś a ię u  praw dziw y tryumf artysty­
czny lan e  role ode grają p p : Tatarkiewicz, 
Kiernicki Bogusław ski, Z b yszew sti i inni.

W  niedzielę prem jera krm edyi salonowej 
fun cuskiego  pisarza S  G jitry 'e g o  p. t. „Zdo 
bycie B erg op Zoomu, która w  teatrze Małym 
w W arszaw ie miała niebyw ale powodzenie.

W  rolach głów n ych  w ystąpią p p : Ż b i­
kowska, Biskupska, Rom ska, oraz pp : W ron- 
cki, Tatarkiew icz, Kiernicki i in.

W  p on k d iis łek  po raz pierw rzy dana bę 
dzie św ietna kom edya R ob eita  Bracco, p t. 
„Praw dziw a miłość* z p. G-.yltwską w  roli 
głównej.

„L o sy  E uropy", arcyzabaw na burleska 
polityczna Br. W in aw era ukaże się po raz dru 
j i  we wtorek bieżący.

W  niedzielę i św ięta bilety sprzedawane 
będą w  kasie teatru w  „O gniw ie" od godz 
11 ra c o  do a-ej i od gedz. 6-ej do końca 
przedstawienia.

PRZYJECHALI LU KIżO W A.

H o te l uanii-nentak  p p :  W . Kochmański, A . 
A Je-neijauow ^E. E iu r t, K. S ili, A  Cscte-y. K. 
Nclken, A. Ku iriaw će—a, I Ośtzawski, M. G j 
8ałow  M. Szaci -o  w .  Safonow, N. S&fonow 1, 
T. S U błow ski,|W . Zacina. G. Bosp.Stił, A . PoSpi- 
sził, St. hr. OtieCimskf, L . ŁoSSowh, L . Taczek, 
»*, Megorrki, E. H pppe, A. Heezel, W. Niemojow- 
Hłki, Z Niemcjuwsica. B Bołochowa j\ voa- 
Dr :jcr, M. oar^n  Tuli, P. Sem iciow , G. Muchanc v 
L Ki ran , M. Mulin, G GirSifeld, M. Pa. .ci M. 
Piłacki, S. L -witan T . Fos, I. J*k, P. Sejdcr, A. 
Szpekir , B. Landuu A. Czernobylski,

H otel F ranęo is: p p : O. Glińsk; I. Gliński,
G. Kamoć-i, I C j iu r ,  A. P tf?rs , G. Cbomerao, E. 
Paniawiu J O chiewakr, A NabakiCn, [. I  ee-Zap-i- 
tow itż,^W  T iuuik M. Linuilr S. Lycuow«ki, F. 
Kołzvckf. P. Krzewiński, N. Kapnist, W . Zm ieaow  
idii, Br. G oidaiałkowsk:, W. 'Wańkowie*, W . T e '?  
rzenko, I. Knol, W  ^astow ski, A. Żuraw l i, K. 
Cegu, S. Serchow ski, St. Durzyćkf, J. Gotnwsai, A. 
‘K-arsti,

H o te l E rm ita g t:  pp  M DiderAo, E. Diden- 
ko, A. Ttmoszews!:a~ Cz. R a lz im iż n i, [ Kasianen- 
ko, W . K-nejew, o. Czcmcłosow, 5 CzemołMaw, 
A Ł askarensli, I. Polański W . Jurjew-Pckcwec, 
N. Jurjswa-Pek*weC,*jP. Bielakó w, M. Jakuba wlcr, 
P. Oganewicz, E. Oganow icr, M. Seredin, M. Chrzą- 
szczewsxa, T. M orres, N . K rochm alskt, T . S t i c m o u -  
ębow. W . S tum akaw , B. Ł a trre w  ik*, A. R ićhter, 
E. Euman, St. Zam bizycki, A. TonCzi jtW.kL

f ł j te i  h l a  m i t u  *: pp. T . Lizogub, M. Niko- 
łaje w. P, Czrpiel w, A. Izm anaow a, M. S  ymuóska, 
M. W indetiko, W ! W ołcow a A Stw osijano^r. A  
Katerinicz, D. Afanasjew, H. Aleksandr!, M. Biel- 
«koj, W . Dielćow, M. Dcmkow. J. K niechow ic-, I, 
Powtlańirc, N. Siliw anow a, K. Z an!Drzvckl, P  R az! 
dolski, M. F ro łjw , Z Żmijewski, M, Szewiele««l ), 
Cnaritoaaw , St. Jusze usk.. M. Jermolin, A. Żm i 
je w tra , A. S cłonew , E, O toim  ,, A. Rogowski, S  
(gm ieniew , K. Rykowa, B. Bakurińska, W ł. Nie- 

dźwiedzki, W . Brunst, A  O w lijew sks, A  Aleksąn- 
drl, P. Sawicki, M. Dudaikow, I Zabntin, N. Kabi- 
szew, W Tyiaksm ikow a, M. Eezb aowicz, D K era- 
nowicż, M. Sokołowa, M. Rakowski.

H '-tel Pruga'4 PP- WodkowSki, P. Prokofie­
w a, D. Załand, A. PiszCzatowsL.i, N. śn ieżkow a, N. 
Śnieżków, J. Baehtik, E Puchatka, B. Riaaankin, W, 
Mewes M ^R ajew ska E. Molawko, I S rrag , A, Na- 
dlńsk., A. Leouijew, J. Maszewski. P. Romanowa, 
M. Żujewa, A  Płotic, W . St-ogunow, P. Zebim ew , 
A. Iwanowa, I. Maszewski, A. C fern .ak , Fr. Kowa- 
rzik, A lw n o w . W . G urt o wski, S. Ł ac iak , A. 
Wojtenko, M. K tfeli, T. Kononczuk, A, Szczerbato- 
wa, I. Drzewicki, M. Bab'Ciev*, Ks. Zapolski, M 
Ką?pov i, N. T riz r ., T . K rrpow , M. Lebel, W. 
MzrCzcnko, II. W irs ty /ł, A. D -m kowicz, I. Pastu­
chów, M. Jefrem enkow , D. B. bicze w, L. Demko- 
wicz, I. Pastuchów , M. Jefrem unknw, D. Babiczew, 
L, Demkowicz, M. Klimów, G. Sosm  fetiko. j. G>j 
zier, H. Sasm ijeuko.

H o te l K a n i  pp  J Betiiński, ]. Gridin, T . K u­
lik, T . Dobrowolski, K. Radłowąki, A . G esiczcnko,
A. Nowicki T . Dąbrowski, Sh L edóchow słi, St 
U dym awskł A Perkowski, A. Bułgarski, W . Ty- 
tyl Lło, N. Wąsawak*.

H otel ( J n i w  sal: pp. J. K ahrnow icz, St. M>j, 
W . ZatworplCki, A. W ysocka, Z>iz. Laskowski, Ja. 
N sm ianow, I. Pugaczew, G. Tem mkow, A, Kranc,
E. Podhereski.

P ala it-H fite l: pp. J  S-.iam, A. Kosman, M.
S iw arćm an, J. Gostyński, St. Mieczkowski, H. Ka 
menir, N OaaCki, I- Bondarcnke, B K łocrkaw , & 
Ktoczkowa, M. P ro t o pop o w, 1 Krupiński, N L- ner,
B. Kuczkowski, A  Kaczkow, h .  B .-żnA ow , i. Bra- 
żnikowa, G Fojkow , M. Gonczarow, M Tmiakowa, 
A. Parenut, Z. Tecław , M. Zinow ’ew, B. Zinuwje 
w t, B. Tełonow , P. K a łw ó w ,  D Krenke, M W *  
■iliew, I M. rt> 1, E K *'ander, M. Lewszt -in, L. 
I \  lowaja. W < zeniega W. Chrzanowski, I, Cnrza- 
no irska, A. Uchtomski, ? ł .  Szaniawski, N. Scania- 
wska, W ł. Benkawski, S. P i n  -nka, G. K arnił w c z ,  
T . von-Liunic, T . Roszet. W ł. Dobrn wolski, A. Le- 
besze, W Kowalew, S. Ginzburg, S t hodński, £■ 
Osokunh S. Ri «iu, J. P re n w rj. D. K ulberg, M. 
Grlnszteju, P-. GriuSztejnowa, P. G irrburg  Sr. L t- 
wiuaztcju, H. Kojtfarb, M. L aków, I. I.irkow a, J 
Kpsowj « A Kofeanow, I.. Dać, G Dac, Ch. Ba,--,
H. Nowak, U Raban, S. K ah in , N. Rablnkuw, M 
Huberaaan, M. Fiokelsztejn. I. F rlłrcka, S. Tow ba, 
A, Ka r  :n  o, A. Duszna, L. Priłucka.

G rand-F O tel Im peria l: pp. T Buzuikaw, H, 
Somowa. A. W a .i)jcwa, D B tiara . A  W ajaSrteji. 
M. S tafran , M. Bernnew , W. GatiaCzkfn. Z. Żaba - 
ski S. Pelfand, W . Askold, S. Saufł.aCow, Cb. Da 
wMzon, H Dawidron S. Ajttaz, M. lljuch.n, S Lt- 
pecl a, A. H tuicb, f. Kopor, K Radcze^kc, I. Ko­
w alew 1 J. Lući)*tki, H. Bsre-ow-fki-Żeleźniak, A. 
RMczenzi*. L  T k tc . enko, I Iguatjev., I. S ilbei 
szhpd, I. ClecbauowieCkt, W’. Turowski, Sz. Ka 
ntan, i. Masłowąki, M Picteopolski,- St. S tru jŁ , A 
Boguśkl, S- RuCĄ-nskf, I. DsanwwiCZii E. Petok, H 
■Szciaoko. W Ctećhanowieckł; Sz. Gurwicz, B Ro- 
i iwSi i, £  Ch ilelm an, D. Guilim d, B. W itsnberg, 
B Ru ótfcM . E  Ś  ndiejclo, N. S rro s id ce w o w r, B. 
P rauer K." Atcksicjew, K. Mitrocbin. L  P ttr ik o w  
ski Rr‘ P aro7, B  um ‘nfc, S t. Tarnopolski, W .
Julisi, A. K le jrfn u r, G. Lewkaut, A. Iwanow, B 
GinzocIK Ch. ł t t n k e l ,  E. D argrst, M. LuJinscckt, 
R. Rozecfeld, G. Lulinlecki.

E o rt Hotgr>: pp. Ł u sg iło w , J. Szulga, L. 
A gifcw a, K. lrchm . 51. W ojtkiewicz, W . Osplsz- 
< zew, 1. Malgmww, A.. >SaChnowski, M, Czeruow, F. 
Scuaifew, A. Lisicnkow, A. Korczyński, G, Łsty- 
wew, E Kulczycki, A. S u e  je r. O. Priłycki, 1. Ka- 

lenicieuko. D. Ostapcnko, A  Swiatosław ska. K, Su 
apłowski, H. B era, A. D^mactowicz,? £G. T ih  fero, 
A Tiłufcro, P K surow , O. B s tt, Mf B ranzr, E 
Szw ensgtt, E. S rw ensgutow a. A. Kryżanowsk), M. 
-Szxarii>, i. BurTO wjwj, Cz. Golańskt, E, B t-giański, 
T , ReSzetlak, S. de-Bałmen, G Sew astjanow , M. Ro- 
dziewict, M. SmAKowifca, E Antonowowa, S Iw a­
now, St. C zarno wski, P. Soko Iow, W7. G=naik, L
F. rii, G. Ci rroobciw, S. Szulżeuko. P. Łukaszew icr, 
Z. Czarnow ski,  J Bahuszkin, A  W junnikow, M. 
Ł.m uców , w ,  Kurskkowa, w .  KałaCzcwa, W . Pe. 
ilie w , D. Djakow, T. I-ublipski, T . ChMstenko, A. 
N iekrasowa, A M ajasc , 5 . Sapieżko, I. Morozow, 
G Morozuw. St. Kr om *1 ski, T. Aresakowicz, W . 
1 krerenko, A. Gokuft, T. N iechajtw «kl, M. lw u *  
wa, I. K rłem iiec, P. .lerem cata , A. Babików, N. 
Baibaiziru.

Kronika ekonomiczna.
W  ciągu ubiegłego tygodnia na rynkach zbo­

żowych naszego kVa*u p a n o ra ło  uspcsobieuie wy 
czehująCe i uiezuptln ie okre.lone; nabywcy sp o ­
dziewają się rychłego w yjaśuieaia gatunku i u sta le­
nia cen nowego tow aru; producenci rów nlęż nie 
spieszą się ze sprzedaży w  nadtiei na zwiększenie 
zapotrzebowań ua wywóz, a Cc za t e n  idzie u s ta ­
lenia-się lub naw et zwyżki Cer

Z  pszenicą panowało usposobienie słabe; na 
byw ają tow ar p rzew ażrL  młyny, ct -ty _oTita'Cy 
fo .w tre /nej na stacyarh kolei Południow o Zachod­
nich 95 — 97 kop., za poślcau trjjze gatuąki p łac ino 
i 92 kop ; frapko Stacya Kijów pla-.oao r  rb . 4 Ł — 
1 rb. 5 kop.

Z żytem i ł .b c ;  na st: Cyaćh kolei Południo­
w o Zachudńich płacono za pioduijU folw arczny 
70—72 k o p , włościpftski — 65— 68 *.uu. Z owsem 
również słaniej, Cery zniżkowe; o« ie i a l C rny 
ua stacyach kolei Południowo Zachodnich nic w y ­
żej 70 kop., w  Kijowie (staeya) —72-74  k_ip'

Z  jęczmieniem pastewnym  pozostaje u sposo­
bienie spokojne le iz  s .tłe ; zą dobrze oczyseczono 
ziarno folwarczne płacili na stacyach t j . t i  P o łu d ­
niowo Zachadnich 6t> — 7o kop. 'ęczmień piwny 
w zapotrzebow ania d li 'b ro w a ró w , ceny utrzym ują 
się na pc-inm ie 90 k o p , 1 rb  za wyborowa towws 
pierw szego gai Inku Z kukurydzą małuCzyuulc, 
w zaofiarow aniu tow aru praw ic niema z pnwudn 
w yczerpania Się zapasów. Frazo do 82 Kop., w  za­
czarow an iu  go barnzo niewiele; z hreczką usposo- 
b .en 'e m ocnt- zaofiarowanie słabe z pcwodu uie- 
wielkiego u r ,dza u; ceny u a stacyach kolei Połud­
niowo-Zachodnich 80 -83  kop.

Z grot hanai uzpcsobirńie zniżkowe z powodu 
nader niaosobliw ego w  w iętszoćci w ypadków  ga- 
tuuku zaofiarow ywanego tsw aru ; zależnie ad  tego 
ceny podlegają znacznym wahaniom, za gorlze ga­
tunki aają na zagranicznych rynkach o l  6u k a p , 
jednocześnie za groch zielony w  dobrym  g .tu u żn  

eżna otrzymać óa r  rb., z „W fttoryę* za ś— da 
rb. 20 kop, Z siemieniem lniaucm  1 rzepakiem  

sit b!ej; na s ta c jach  kolei Południowo-Zachodnich 
siemię lniane — do 1 rb. 57 kop., rzepak do 1 rb. 
65 kop m ak —3 rb . 20 kop — 3 rb. 25 kop,

W  poi u c h  połodnlowych usposobienie w Cią­
gu tygodnia nie było dość stałe; zapotrzebowanie 
za granicę niezbyt ożywione, ceny nie*deCydo». ne. 
W] O detłe usposob.euie ryoku zbożowego sta.a, 
lecz m ałocrynne, jedynie z jęd rn ien iem  m ocniej­
sze; ceny: pszenica oiim a 1 rb. 10 kop. — r  rb. 
15 k u p , ulka 1 rb ,— 1 rb- 3 kup., żyto 7_ t-8u k o p , 
jęLimteń pastew ny 3 , proc. falw arczuy 75 — 78 k , 
kukurydia — 65 — 72 kop. ŻLleżnitt od gatunku. 
W  M tkołijowic usposobienie ze zbożem ospałe; 
pszenica g irka—u ik a -  1 rb. 2 kop. — 1 rb. 5 kop-, 
żyto 75-78  k ,  jęczm ień pastew ny •/, proc. — 74— 
75 kop.

Ze sportu.
Wyścigi żaglówek.

< Inegdaj odbyły się wenodząće w  progra  r 
igrzysk o L an ijsk ic r wyścigi żaglow ca. Miały o re  
charakter nie w szeen p -o ttw -w y  a l :  zupełnie lo ­
kalny, pontei a. ryw alizow ały  pum iędsy sobą tyl- 
ro  kijowskie Tow arzystw a: |a :n t klub, T -w o że­
glarzy i T  wo „Sport*.

W yścigi odbyw ały się na D nieprze pom*ę4ry 
Jacht klubem  a C zartorojesj na dystansie 9 w to r .t 
i 10 sątnL

Start i meta znajdow ały się pr*y JsCht k lu­
bie a ponieważ w yznaczony <or po  nadał w j  p ro ­
stej linii 1125 sążni (a w iorsty 127 i pół sążni) ża­
glówki m usiały dwa razy okrążyć tor.

Pt mimo panującej od sam ego ran a  siluej w i­
chury do v'yśc.igów stanęło 11 żaglówek; 5 T ow a­
rzystwa żeglarzy, 5 Jach t k lubu i 1 Toi— -zystw a 
„Spoit*

Żaglówki zoitały podzielone na dw ie kate- 
gory t: i- s ia  duże i a ga m ałe łodzL . N a sa m p r^ d  
zostały puszczone duże ło Izie, a mfmowie ir- ^Mar- 
g j* . -B jlz“. i  -Sztina* (T  w r  żeglarzy 1, „Buf uor i 
„Ned< 1“ (Jaćht kluu) pów yżatęj kalcgo-y, (ś c M  
sze m ieisce zajęła „Nedda* pod sterem  J. N ordhr 
im, a drugie „Burua* pod sterem  G PiotrcwM ue 
go, trzecie „Marga* pod sterem  A .  Langego i  
czw arte  „Sttina* pod Sterem L. O riicha. 'ż a g ló w k ę  
„Briz*, która dosyć dobrze szła i zroniła okuło *[„ 
drogi przew rócił silny wii*r a znajdnjąća ślę w  nu j 
o s .ó .  w padła do wody. K ik  łodzt podążyło na 
ratunek 1 nratow&no wszystkicn.

W ślad za du lem l zostały pnszCzone m ałe ża­
glówki: „M ezot“, „Albatros* (T-w a żeglatfy). „Gn- 
faka*, „Zabijaka*, „Delfin* (J-cb t kluba) i „Czajka* 
(T  wa .Sport*).

W  aategoryi m ałych pierw sze mieiace zajął 
„Delfin* "od  sterem  Iwanow a, drugie „Zabijaka* 
pod s te i.m  8 ergiejew a i trzecie „Albatros* pod 
tle rem  W łas.ukc

W y cafjły  się z wyścigów: „Meroe* (złam a­
ny maszt), „Czajka* (złam any maszt) i „Gulaka* 
(porw ano żagle).

Żaglówki stosownie do brzm ienia § 19 p rze­
pisów  wy se ro w y c h  dla łodzi żaglowych onw n ry  
w w ypadku przew rócenia się jakiejkolw iek łodzi 
udać się na ratunek tonącym, wyścigi zaś zostają 
w tym  w ypadu unieważn oae. Niewiadomo jednak 
z jakich p-zyczyn pp. sędzio wir nie p rzerw ali przy 
w ypadku z wy sta go w, ani nie zaliczyli
niektórym  żaglówkom  czasu straconego przy ra to ­
waniu. T o tez uczestnicy wyścigów należący do 
T -w a żeglarzy postanow ili załozyć p ro test p rz e ­
ciwko uchw ale sędziów  ao komitetu ulim pijtkiego

Dzisiaj zos tarą  zakończoae igrzyrka olimpfj- 
■kie w y4cigitn< cykLstów i m otoryklistów , które 
odbędą się na „Pclu sponow em *. Puc-.ątek w yśc i­
gów  o goazmie 2-ej po południu.

Wyścigi konne.
Dzień i-szy.

W czoraj rorpoczęły się na SyrCu wyścigi 
konne. Przez cały Czas z m złem i przerw am i pa al 
deszcz. T o r ro tm ięk ły  Publiczności m ało, pom i- 
mimo tego totalizator ku końcowi wyścigów  oży­
wiony. S .sii gracze Sti rają się trafić na fukaa i nie 
staw iają n a  leprze konie.

Do wyścigów było zapisanych 34 konie. Ro­
zegrano 9 nagród na sum ę 2,9*0 rb .

W y ś c i g  1 - s z y  —Nagroda 6 jo rb. „Otwrar 
cia* dla kom i k lacty  w izysttich  r>sńatw nie m ło d ­
szych od 3 lat wszystkich jrategeryi. D /sians 2 w io r­
sty 144 są.-nie, Zapisane 2 koci*- Do m ety przy- 
Lhodz. pierwszym  w  ciągu 3 aa. 41Y1 sek, „Czccztt* 
jtźd z iec  Furm an (L. Rybickiego).

W y ś c i g  a r g i Nagroda 350 r t .  S tadnin 
prństw ow ych dla koni i uleczy ntc m łndsrych  ctf 
3 la t z kategoryi drugiej. Z ap irane 3 konie. D j s t n s  
2 w iorsty. Od startu  - .e rw s  :y ązedł „Espoit* p . 
zo jtaw iiiąc  resztę datf-to w  ty le lec* na Jim' „n 
ładnie ebeszła go „Pijau* (bar. M eller Z i j . u a .. 
t.kieg«) pod w łaścicielem  zroblw rzy cały dystans 
w  Ciągu 2 m. a3 sek., tuż za nią „ C ta m a r ta * /

1 v ś c i s  j - c :  (z przeszkodam i dla amato-
-ow). N agroda 300 rb. d la  koni, klaczy i m ierryn- 
ków  ponad 3 lata. Z apisane 4 konie. 1 'y s m u  
2 w iorsty W ygra ł rJ a r“ (A. Nowickiego) pod włą- 
sc ic ic^n ł, który przyszedł do mety w d  gu a m. 
52 »Lk, d rugi „Łunuyj Kanaien*.

W y ś c i g  4 - 1 v Nagroda 250 rb. Stadnin 
państw ow ych dU  kom i klaczy dw 1 latek, drugiej 
katigo ry i. Z sp lsrnych  4 konie. Dystans 1 wios 
sts. W ygryw * „A rdpatris* w  ciągu 1 m. tó Sek. 
(j> Jara) p o i  Danilcnkiem, dalej „Erik* (A. Nowic­
kiego) pod Drozdom.

W y ś c i g  5 - t y .  — N agroda 400Tb. Stad­
nin państw ow ych l i s  k oni i klaczy u tarek, p ie rw ­
szej kaiegoryi. Z ip izaue 4 koa-e. Dystans t  w ior­
stą óo sązm. 0 1 startu  prow adzi „Ko'suik J (HryC- 
ktew iczr) ood jekim owem , lecz na finiszu bije ją 
„Hr*r»u Lukseiaburg* (Nowickiego) pod Drozdem 

( t  przychodzi do m tty  w c ;ągu 1 j .  20 sek., za nim 
: „Koladka*.

W y ś c i g  6 - s t y  (dla am atorów ). Nagse 
da 333 rb. Z apissaych 5 koni. Dystans r 1/, w io r­
sty. W ygryw a w ciągu 1 m 55 sek. „Serdolik* 
(A Jerem ię :wt i pod właścicielem .

W y s c . g  7 - m y .  N sgroda 300 rubli. Stad­
nin pad. tw .w y c t d is żoai 1 k liczy  nie m łodtsych 
1 iż 3-ch l e t ’ , - tr j  kat-go ty i. zjaptasnycŁ. 4 kopie. 
Dystans 1 m c „1. Do mety p rży c h o H
_ te rw sty  ,  f c r  tiio* (R ybitk legoj pod Furm tnem ,



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Sib^ ta, d  31 sierpnia O 3  września) I9»3 f .  ł ś  208

w  ciągu 1 n». 31 sek., tu i  za nim „M śrgarytą" (Jere 
mi«jaw») pod Fr.tćenw ankerem

W y ś c i g  8 - m y .  D oU tkow a nagroda 200 
ru b li dla koni i klaczy nie w łodstycb 4 lat, 5 ej 
kategoryi. Z a; is tno  4 korne. *' Dystans I 1/3 wiorsty. 
W  ciągu 1 m 55 sek. w ygryw a „P.irbieu" (H ryc 
kłewicza) pod Much.'r.e.. d r tg i  „Arkan" (Rybie 
kiego).

W y ś c i g  9 - t y .  D a  araaterów  N agroda 
dodatkow a 200 rb  d la  koni < klaczy ponsd 3 lata. 
Z apisane 4 konie Dystans i 1 2 wj irsty. Prowadzi 
ca ły  Czas »Bo-iy Ln^s" lecz przed finiszem w yprze­
dzają go „MuCbe d ’0 - “ i „Salut"..Do m ety pierw szy 
p rzy rh o -z i ,Mache d ’O r“ (Bielajewa) pod pon-cz- 
n ik irm  A  Deknóakim w  c.ągu 1 m. 59 sek., drugi 
•  długość „Salut" (Kotlarowa) pod w łaścicielem

W  wyścigu 5-tym w ygrał fuks „ H a b ia  Luk 
sem burg" z .  którego płacono w  pojedynczym teta 
lizatorz . 54 rb  N astcpne w yścigi odbędą się w  po­
niedziałek 2 w rześnia

Wyścigi cyklistów i  motocyklistów.
W yznaczone na wczoraj wyścigi cyklistów  

I motocyk listów należące do program u igrzysk 
•lim pi jakich w fkutek dżdżystej pogody zostzły odło- 
ś n c  na niedzielę.

Z  lotni tu a.
N o w y r e k o r d .  W  dniu ao b. m. ns aero 

d rom ie Cesarskiego klubu lotniczego w Petersbuc 
g u  składał egzam in na pilota-lotnika p J. A. R o­
dziewicz. członek kijowskiego T-w a awiacyjnego.

Podczas w zlutów  p. Rodziewicz ustanowił 
wśzcChros~. >ki reko rd  wysokości (4000 m ), oraz 
reko rd  nadzwyczaj um iejętnego opuszczania się na 
ziemię; dw ukrotnie bowiem  m łody lotnik splauow ał 
.W sam o Centrum kręgu, nakreślonego na ziemi o 
średnicy 100 m tr. Zbytecznie dodawać, że p. R 
zdał egzam in z odznaczeniem.

Nowofcreowany piJot-lotnik pochodzi z W ilna, 
gdzie ukończył a-e glranaiyum , a od r. 1910 jest 
studentem  politechniki kijowskiej

W  kałach  lotniczych p R. znany jest, jako 
znaw ca lotnictw a — teoretyk i praktyk. P. R tdzie- 
wicz pracuje rów nież na polu literatury  zawodowej 
i  jego „Teorya falistych ruchów  powietrza* zyskała 
uznanie; niezfcieżnie ud tego p. R. pracuje nad ró 
w now agą lataw ców.

— Ż apow iediiane ca  koniec bieżącego aaic 
StąCa ś w i ę t o  l o t n i c t w a  zostało na parę ty 
gadut odłożone z przyczyn od organizatorów nieza 
leśnych.

T e l e g r a m y .
04 taistOftdmfóMEifto**"* * Ps

kttimtJtU fj

Fok iwanli grseko- tureckie.
Ateny (AP). Przebieg rokowań grecko- 

tureckich m o żia  uważać za pomyślny. W  ko 
łach rządow ych tureckich utrzymują, iż żądaria 
grecki* są w  ogólności do przyjęć a, będą więc 
m ogły ty ć  p o d sa w a  do zaw arcia trw ałego p o  
k .ju . W ielki wezyr oznajmił posłowi greckiemu, 
ż* traktat poi., jo wy będzie podpisany w naj­
bliższych dniach.

K e n is y a  śled cza.

Sf.fi* (AP). D ,iś  praybywa tutzj między* 
harbdc w a lo m .sya  śledcza.

W spraw »e granic Albanii.

H zjm  (AP). W  kołach politycznych w y­
w ołuje niepokój opóźnienie rozpoczęcia czyn­
ności kom isyi międzynarodowej dla ustalenia 
południowej g ra fic y  Albanii. „Tribuna" w ska­
zując na to, iz F ran cy* jeszcze nie wyzuacnyl* 
delegata, w y raża  obaw ę, iż w  rszie nastania 
dżdżystej jesieni prace kom isyi m ogą nie być

za l oSazone. W ów czas A lbania i G recya pozo­
staną w  sytuacyi państw sąsiednich, n e p o j a ­
dających ściśle określonych granic, c-._ ; j . a. - - 
pokojowi.

Z a p ra g n ie .
Rzym  (Wł.). A g rn cya  S tefan ie^ ' z* z • 

cza icform acyi o omańskiej age scyi i c r . , t  -• - 
nrj jakoby w e W łoszech miały być przygoto­
w yw ane olbrzymie wiece w  celu dom agania się 
aneksyi Rodosu. W łochy po da snem u przetrzy­
mują się zasady, iż żadne z wielkich mocarstw 
nie pow ;nno osiągać k o rzyśń  terytoryalnych 
z obecnego przesilenii na B i Jeanach.

W  sp ra w ie  roko w ań  ssrbftku-czarnógdrsRlch.

C o ty r ia  (AP). Min’ste. W ukoticz powrócił 
z Biało grodu.

Z atarg  jaj oń* ka-chiń skl.

Tokio  (AP). Rząd cłrńaki zgodził się na 
wykonanie żądań Japonii. W  razie zwlekania 
z odpowiedzią formalną i pow oływ ania się na 
konieczność zaczekania na przeprowadzenie 
śledztwa w  sprawie zajść w  Nankinic, Japonia 
przedsięweźmie stanowcze kroki. Jamagata 
uważa wysłanie w o jik  do Chin za przed- 

czesne.
Tokio (AP). W  ministerstwie spraw  za­

granicznych jeden z opozycyonistów  nie uzy­
skaw szy audyencyi popełnił harakiri, jako pro­
test przeciw ko bezczynności dypiom acyl japoń­
skiej.

G losy  p rasy  japońskie].

T okio  (AP). „N ro k u ", głosząc jednocze­
śnie o doręczeniu apecytlnych inatrukcyi gu- 
berr Łtoroni nadam urplńemu i irkuckiemu 
związku z ostatnimi wypadkami w  Chinach, 
wskazuje, iż rząd rosyjski ma zamiar wystąpić 
z bardziej czynną polityką w Mongolii, niż do­
tychczas.

TokiO (AP). Prasa opozycyjna ostro k ry ­
tykuje d yp lo jiaryę  japońską, wskazując przy 
•om, iż większość sfer rządow ych w  A ugiii 
skłonna jest podtrzym yw ać rząd chiński.

Tokio (AP.) O rg a" urzędowy w ypow iada 
się przeciwko okupacyi Nankinu. która m >że 
być powodem do podziału Chin. Japonia bidzie 
zawsze bronić zasady całilści C io. O rgan  opr- 
zycyi „Koku min" trzym a ntronę okupacyi N an­
kinu sądzi przytem, iż m ocarstwa nie sprzeci­
w iłyby się temu wystąpieniu Japonii- „Nita-Nici* 
oznajmia, iż asygnew ane wydziałom  m arynarki 
i w ojny kredyty w  sumie miliona jen zostały 
już doszczętnie wyczerpane.

S u fra ży stk t w  Anyltl.

Londyn ■ AP), Sufraiystki usiłow ały spalić 
wielkie puste budynki w Set ton, w hrabstwie 
S eirr y  O gień wyrządził znaczne straty, pomi­
mo, iż pożar był w kiótce um iejscowiony.

Echa k a ta s tr o fy  lotn iczej.

H?mburg (AP). Dotąd w ydobyto zaledw ie 
jedną ofiarę katastrofy ze sterowcem .

Kongres.
W ltd eń  (AP). U rzeitnicy kongresu armii 

zbawienia zostali zaproszeni przez dw ór i byli 
przyjęfti przez orcyksięcia Leopolda-Salw atora, 
jako przedstawiciela cesarza.

C holaia.

RlldajiftSżt (AP) Z sootow an o tutaj 4 w y  - 
oadki zasłaboięć na choLrę; w N4 jpe»zcie i 
N eizaek pc jednym, w  Sokoiace zas 3, z pc- 
między których jeden zakończył się śmiercią.

Wiedeń (AP). Skonstatow ano u przyby­
łej z B soii do Marienbadu żony doktora cno- 
ierę. i raw dopodtbnie była ona jeszcze chora 
ur.-ęd przybyciem do Marienbadu, tylko bez
pod jrzaaych oznak.

Tragiczny zgon lotnika-
Barfco (AP). Lotnik L o ien s upadł z w y­

sokość; 4 io metró w i poniósł smterc na 
miejscu.

Hiszpanie w  Maroku.
Tetuan (AP). Oddział piechoty, ochrania­

jący robotników przy budowie foitu, zestal 
strzeli w any przez powstańców . Z t  strony 

hiszpańskiej zabity jeden szeregow iec i jeden 
ranny. Pow stańców  zabito 4. K ursują pogło 
ski, iż pod komendą Rujzula grupują się liezre 
oddziały powstańców.

.Times" o w izycb eskadry rosyjskiej.
Londyn (AP). .T im e s 1', pisząc o zamie­

rza łe m  przybyciu eskadry rosyjskiej do P ort 
land, zw raca uw agę na liczebność mających 
zaw itać statków. N igdy jeszcze eskadra rcsv j 
ska w tak licznym składzie nie odwiedzała 
portów angielskich. Przybycie eskadry budzi 
ogólne zainteresowanie, ponieważ jednak Ro 
sya  nie życzy sobie, iżby w izyta miała cba 
rakter urzędowy, w  podejmowaniu eskadry 
przyjmą udział prawdopt d abnie tylko sfery 
morskie.

Krążowniki dla Chin.
Tryest (AP.) Zakłady M onfalkou zaw arły 

z Chinami um owę o budowę w  ciągu a lat 
i 4 miesięcy trzecn szybkobieżnych krążow ni­
ków.

?* 24 .S icw iern oj Praw dy* i Me 5 EŻ /w oj 
Ż .z: i" .

M iałiw:> (\F )  Z  ist-.ł aVonf(«knweny nu­
m e r  5 . . e t y  i f i . tvv.r j  , N , » r  ł \ .

Rńżns.

(Sf c),— --, ',Ą '\ 7 'tiarł p rrp so r  Sw ietajew 
m in u .ttiew Ł k  (okigg nadm orsk) (AP) 

Dnie 3 » b m. pow ióc* z ChaS*rowskti oddzisl 
torpedowców i odpłynął do W iaJyjzoatoku.

B la łd y

Dala 30 sierpnia (12 w rześnia) 1913 tr.

B«rlla W yyłety aa Fata/sasł? '*n 21565
21560

Kar 1 w « l ! a w f  as Fatanłfc-*^* *»» -im

Ulewy w Gaiicyi.
Przemyśl (AP.) W skutek ustawicznych 

ulewnycb deszczów wylał ossn, zatapiając pola 
i okoliczne wioski. Utonął żołnierz. Połączenie 
kolejowe L w ó w — Chodorów zostało przerwane 
na 2 ani. Z  wielu miejscowości donortą o 
stratach, poczynionych p rzri w ylew y.

Ruch Strajkowy.
T y flls  (A p ). Znajdujący się w B ruksel 

zarząd tram w ajów  tyfliskich zyo d .il się na czę 
ściow e ustępstwa na rzecz funkeyonaryuszów 
tiam w ajow ycn 1 deleguje sw ego pełnomocnika 
w celu prowadzenia pertraktacyi. Strajk  tram ­
w ajow y trw a piąty dzień.

R yga (AP). W  zakhdach tow a*zystw a 
elektrycznego przystąpiło do pracy 650 ludzi. 
W  zakładach .Salam andra" przerwano pracę 
w jednym  z oddziałów, w którym  pracuje 3 5 <» 
robotników. W  pozostałych oddziałach praca 
nie była przerwana.

9i*n ch est£ r (AP.) B izrobocie rozpo­
wszechnia się coraz bardziej. Zsatrajkow ało 
ponownie 500 robotników d .a ó w  okrętowych 
.Pom on".

Kara admiaistracyjna-
ffiń śk  (AP). Z a  podburzanie do strajku 

i za  uczescoicienie w m eaozwolonem  zebraniu 
gubernator skazał 12 robotników aa  areszt 
miesięczny.

- Wyjazd mir.istira.
Petersburg (AP). Minister przemysłu i 

handlu w yjechał do F.ijo-ra ns uroczysty ob­
chód odslomęrii. pomnika S td yp iu a .

4!V t pwiyfir.k* zęi>t »
4n/0 leald  '.S«j
SUojitj SsiJ. śyą.4pł. *«•*

p}y«x«t«« 5slj
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Kunfiskaty- 
Petersburg (AF). Został skonfiskow any

Z ostatni chwili.
Rokowania buigąrS iO-t rńiKie.

W iedeń (W l.). , .W ien er T agb latt", pi­
sząc w sprawie rokowań bułgarsko tureckico, 
utrzymuje, iż rckuw ania ow e w sunęły się tac 
dalece, że ostateczne zredagowani* formularza 
pokojowego może nastąpić nawet dziś W edług 
rych irf/rraa cji Adryanopol 1 Kirk Kilisse mr 
ią przejść do Turcyi. Prócz tego toczą się po­
dobno rokowania w  kw estyi zawarcia sojuszu 
raczepno-odpornego pomiędzy T urcyą i Bułga- 
ryą  Pertrastacye ow e prowadzą Saw ów  i 
Talsat-bej.

Podróż króla greckiego-
A teny (Wł.). W edług pogłosek królowi 

Konstantemu tow arzyszyć t ę Izie w podróży 
do Paryżs V cniselos, co n«da tej podróży 
większe znaczenie.

Wywłaszczenie-
P0Z!ii»ń (W ł )■ W  Kol-itrombiaie podczas 

uitoberności ą laściciela majątku do dworu 
wtargnął przedstawiciel komisyi kolonizacyjnej 
i przy pamney fóraali i nieusców powyrzucał 
wazyatkie mebie właściciela P o lob** scena 
miała miejsce w Dombku Kom isyu kelonizacyj 
na wytoczyła prwcesy eksmisyjne przeciwko 
właścicielom w yw łr.aicjonych majątków za meo 
puszczanie dw orów . Nie czekając jedaak na 
wyroki sądów, ko misy a kolonizacyjna do dusz-.'za 
t.ę  sam owoli najbrutalniejszej i gw altó ar, które 
w yw ołują s;en y  d iam atycm e. Pudobaa *c n» 
miała miejsce pomiędzy włftścicielem Dombka 
i pized ;t a w iekiem  kouiiayi.

Arcybiskup Kakowsk: na Jasn:j Górze.
C zęsto ch o w a  (Wł.). P rzybyły Wraz z ka­

nonikami kapituły warszawakiej arcyWitkup K a­

tow ski odprawił M szę sar. i spędził na Jasnej 
Górze cały dzień w czorajszy. W  dniu dzisiej­
szym anmpasterz o godz 6 wieczorem  przybę­
dzie u > W *j'szawy.

S p ra w a  Bispinga.
W -riłza^ ir ( Wł )  B ’*pir g ’w i z-nieniono 

kw»l f k* cye p’ / e ‘t " i  t « a  Oj i -ci.ie o sk a rż o n y  
o n  j-sc  z a rty k u  u 1453 , p rz-.w idującego m o ra  
u p iln o w a n y .

Zatarg japońsko-chińskł
L<mdvn (W ł). W  Pekinie po otrzym aniu 

n ty  jaaońsk.ej z żądaniami odbyło się posie­
dzenie r»dy m iaislrów. Poselstw o japońskie 
oświsdcz\ło, iż rząd japoński żąda natychm ia­
stowego przyjęcia przez C hiny w arunaów  ja ­
pońskich, i że w  przeciwnym  rgzie przedsię* 
Weźmie kroki energiczne.

Londyn (Wł.). Rząd chiński postanow ił 
w celu uniknięcia interw encyi obcej w razie 
wybuchu now ych zamieszek przenieść arsenał 
za miasto.

Londyn (Wł.). Japonia dom aga się po­
między innemi usunięcia dow ódcy wojak chiń­
skich w Nankime generała ChaDghaua. Rząd 
chiński r a  to się nie zgadza.

Lnndyn (Wł.). Popierani przez w ojsko 
chińczycy Zuów zniew ażyli oficerów  japońskich 
w Hańkou i Jenczonfu,

Po przemówieniu króla greckiego.
Frankfutt nad Uteneni ( W ł). D j  króla 

greckiego przybyli posłowie greccy w Faryzu 
The-’ tokis > Rom suoa i odbyli z mm dłuższą 
konfercncyę

P aryż ( W ł) Prasa ayraża zadow olenie 
z powodu zwrotu w  spraw ie niezręcznej m ow y 
króla greckiego w B ;rlin ie i z  w yjaśnień rzą ­
du greckiego.

Cholera Węgrzech.
Budapeszt ( W ł) Skonstatow ano cztery 

now e zasłabnięcia na cholerę; jeden z w ypad­
ków  naTtąpi) v  tram waju, w skuttk czego w szy­
stkie osoby, które jecoały w  tym w ozie, z o ­
stały zatrzymane i odosobnione dla obaerw acyi 
lekaiskiej.

W sprawie prejiktu prasowego.
Petersburg (W ł ) .R ie cz"  pośw ięca ar­

tykuł w stępny spraw ie ponownie zm ienionego 
projektu praw a prasowego. G azeta uważa, iż 
projekt ów  nie może zadow olić nikogo.

Mianowanie-

Petersburg (Wl.). Poseł do trzeciej Dum y 
Państwowej z gub. grodzieńskiej nacyonalista 
T yczyn in  z o r tt ł  m ianowany naczelnikiem ka­
liskiej dyi ekcyi naukowej.

Przed cd  Tonięciem pomnika.

Petersburg (Wł.). W  tych daiach zostanie 
w yjaśniony charakter judzń u rady m im stiów  
w mającej s;ę odbyć uroczystości odsłonięcia 
pomnika Stołypina w Kijow ie.

Sąd okręgowy w Lidzl.

Petersburg (W ł.). W  dniu I Stycznia p o­
stanowiono otw orzyć sąd okręgow y w  Łodzi.

Pogłoski.

P etersbu rq  (W ł.). W edług DO głosek w y ­
daw nictw o póiurzędowej , R o sili*  ma być ta/ 
w.eazone, natomiast ma być rozszerzony „Ot 
ficialnyi W iestm a". Ruchłow i Ki iw otzein prze- 
sttli ju t inform ować „R o sn ję".

Plan z infor- 
mreyami od 
dzielnie ko-, 
sztuje 20 k.

KOP.

x  p o g lą d o w y m  p la n e m  m ia s ta .

V
■abtad LEONA IDZIKOWSKIEfiO. D nsbydft ra ^ w v * ta w e ,
w  p a w ilo iii sezcyi drukarskiej (u LEONA IDZIKOW SKILOO). 
w  kloakach z  gazeiam i oraz w e w szystkich księgarniach 1058 i
Egzaminy w stępne i pow akacyjne do zakładów  naukowych żeńskich

Z .  W o ł o w s k i e j
m W a r a z a w ie , P ię k n a  SC , t e f .  7 3 -6 0 .

o d b y r  ać się bęłą  od daia 4-jjo w rześnia r. b. Początek lekcyi dn 
13-go wrześni?, 10700

V li - k la « o  w y  Z a k ł a d  n a u k a a r o - a r y o h o w a w o z y  ż e ń s k i

J .  G a g a t n i c k i e j
z  k lasą przygotow aw czą o r .z  pensyonat.m  w  W a r s z a w ! * ,  S e n a ­
torska 30, tel. 215-29. Z>pis od dn 27 sierpnia. Egzam iny w stęo- 
ne i popraw ki d. 2 i 3 w rześnia. Lekcye 4 wrześuia. 10701

K u r s y  B a r a n i e c k i e g o
istniejące od roku 1868 w  Krakowie.

W ydziąly: L ite ra c k i/  p r z y r o d n ic z y /  p r a c y  spoić* 
c z n e j  i g o s p o d a rs tw a  w ie js k ie g o . Na trzecim kursie

hleracKim będą seminarya.
S z k o ła  s z t u k  p ię k n y c h  pod kierow nictwem  P. Stacbiewi- 

cza. A kt wieczorny codziennie. Początek roku 1 p sźcbierrika. 
F rzesyła  program y i udziela icform acyi ae>r» tsrka H . T om aszew ­

ska w Krakowie, ulic* R a  n te l«ka L . 32.
■ D y r e k t o r  J ó z e f  R o s ta fiń s k i.

D rogów ka International I

E k a te * y n b u r  j ,  Omtsk/ W tad yarostok / sta-M iko ła je i

Warszawa, Hpteczna i  5,
(obok teatru  NawośCi)

P E H S Y O M A T

ICKU
W Dśeic<elki oensyB rató-r w  Cie- 
hocinauj. Pokoi 30. N ajnow sie

w ykw intne urządzenie Elektrvcz-
no''ć, w indy, w -n ry . Ceny urniar 
■owttif. 1 elefon 288 —74. 10699

10777

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  i  Ni—j 1"

H ) k r a s k o p y

klisze
etc.

w olbrzym;® wyborze
POLECA  FIRMA

K A R O L  ZITOTSKT
K łjń a r/ F  ind u k lłjw w fO k as fi. 7879

Nie kupujcie " “ jS a S i
do jad., syrt:al gabin., b iura, s«io 
nu i t. d. W 5Z E L K IC R  STYLÓW .
po cenach najrozm aitszych nowe, do- 
bre-w yeróhow sne. używane i st*ro- 
?>ta<* GARNITURY i poszczególne 
LTzedm’oty do w yboru i w edług cen 

z* konkurencva. IW-f ii f  rzecz- 
okazyjaych ) m ebli R R I3  ż  RRAC

„ S t a H ń a  i K o s k o s z "
A D RES DO ŁADNY który;prosim y 
wyciąć, ażeby nie udać sie de in- 
-y ch  podobnych firm, K R ES C Z A - 
TY K  6 trzydzieści sześć. W prost 
ul. .Luterańskiej, t - l  Nr. 18 42. W ej 

ś c i e  p tA w n e .
WB*.1KI W YBÓR S  1AROŻY- 

TNYCH mebli z czerw , di rewa, 
brzozy, koralsk, z bronzem  i bez bron 
zu, dywany, obrazy, posagi, w azy i 

tysiące innych przedm iotów .
Z a opakow anie otrzym aliśm y m nó­

stw o podziękowań.
k l i n i l i n i o  w szystkie wyżej wy- 
I S U p U lU .O  m ien 'oue przeam ioty.

K r t s z c z a f f k  n u m e r
t r z y d z ie ś c i  s z e ś ć . 10066

Biuro Nauczycielskie

i Kopii
w  LU BLIN IE/ K ra b  , - P r * e d m .  2 2
POLECA: Nauczyciel), nauczycielki 
francuzki niemki, bony, freblanki, c- 
Chromarki, gospodjm ie, szwaczki 
szafarki, panny służące. 3974

M a s ł o
śm ietankow e św ieże 40 i 44 kop. 
M żlosłone 38 i 49 kop funt. 2568 

Magazyn WASIEKlWShj 
W.-W asy i kn w ska 8. T elef. 36-18

Z dniem 1-go m arca 1914 r. jest do
w\dzierżaw'er>ia m siątek
- —  „IIUSIATYM " -----
w pow iecie Kamienieckim nad Zbru 
Czet* przy  granicy austryackiej. O b­
szar ziemi ornej 1200 m orgów  (Czai- 
n tz iem ). Z tła sza ć  się o tliższe 
szczegóły pod adresem : Ausirya,
G.Mcya, poc-tti. Ż yw iec, wieś Moaz- 
czanica, W ładysław  Kępiński. 10667

w r m i R f t A
P reanm era t*  „ D i l s o S k a  

in siH ta B ^  snyjkij*

319
Kt-

L s lę g a :-  
nla L  F riwskicyi)

Drwa w  najlepSzytn gatun 
ku o trz jn w ję  z w ła 
snych lasów  na li­

nii K nw elłkiej i dostarcz?m  n» 
sążnie w  Crletn m*«JSCie Ceny niż­
sze niż w  innych składach, Z rbstta- 
luntrami pro  izę sic zwraCtć: BeSs- 
rabka, ul. Baseina 14, tel. 32-41, lub 
Barair Żydowski, S tep /n e w sk i Nr I 
el*fon 18-25. O olf^od. 10518

Obrazy artystów polskich
.jo sarzedan a. ffuznieczua 15 na. 8 
Od 4—6 godz. w  dni powszednie.

10688

Z IK Ł A U  POŁOŻNICZY

P- C. iwaszkiewiczowej
Lw owska Nr. 33, T eltfnn 15-40.

108 3

2 p t» h o je  i m e b l o m a n «  do wy
nsjęcis W inda. jĘlektryCznosć. 

W.-Wasvlkow>?ka 14 m. 14. O glą­
dać od 3 -5. 10866

P r v ^ jiK f  uczącą j  ę panienkę na 
mieszkanie 25 rb. A leksandrow ­

ska 41 m. 5. 109+3

P ot«-ae«bna fu  blanka do d aóch  
chłopców  4 i 3 la t na wylnzd 

St łyom ow j i i  45 m; 17 ._____  10916
i n t e l i g e n t n a  rodzina przyjm ie u- 
2 czącą się panienkę. D obre utrzy­
manie i ortieka zapew  t.onc. M Po 
dw aina 10 tp. 9. 10948

Po l s k a  p o d a in i*  przyjm ie oauien- 
kę z muzykalnej szkoły. Pensyo 1 

pianino. M .-Pedwalna 15-12. 10949

G
o r z e l i t 'k p  poznańczyk 1) t 31. żo- 

nzty, #bsolwent kursów  prof. Del 
b itljk a  u  'Berlinie, posiadający 11 
i-t samodzielne;, p ra fty k i — 6 w 
Niemczech — 5 ca osiatnlej pośa 
d tie  w  9oSy!. poszukuje posady. 
Adres: Filcek Felsztyn, podoi. gub.

10938
hiszpańska , 2 i pół 

rasow e z rodowodem , 
sprzedania ul, Gogolewska 28

1 10972

S z o z e n l ę t a
miesięczne,

W  początku w rześnia r. b. będzie 
i o  * r t r * e d e n i a  pojedynczo 

przeszło 120 k o n i  w ie r z o L o w y o h
gniadycb różnych lat. W iadom ości 
udziela Zarząd m ajątku Nowosiółki, 
p*czt< W łodzim ierz W ołyński. 1089

TL®"*tro
z 2

trow ą
sprzedaję, 
m. 20 godz.

cf cyn, m urow snj; 4 pię 
p-zy u'. Michałowskiej 
W arunki: P rurezna 28
4- 6. 109u2

U o z n iA m  p rzy jm uję , na StauCye, 
posiadam  patent gim na/yalny 

K ierunek wychowawczy, wszelkie 
w y gody  Puszkińska 29-34 (w indal

T-wo Pomocy Stud Polakom
liR lw ersytfetu K ijo w sk ie  o » Błu- 
ro Pracy polec*'stu den tów , i fko 
k o re p etyto ró w , w ycp^ w ^ w .óą, 
nauczycieli, pr»cowru*ów b.uro- 
wych, m asażystów etc. ZaDisy 
przyjmują s i i  w  lokalu B ;ura Pra­
cy, Prorezna Nr 20 m. a od 3 
do 5 pp codziennie.______ 42^8

I n t e l i g e n t n a  p o lk a
■ miecki iezvk noszuku

znająca nie­
miecki język poszukuje posady to­

warzyszki lub do dzieci. K rągła U- 
niwersyteckH 8 —4. 109*9

E k o n o m  samodzielny, 
“  burarzarz z

energiczny, 
debrem i św iadectw a­

mi patrzebny. O terty: Rajgród I 'a  
dolski, J*;-kievtiCz. 10076

U o *  o a  konserw* tnryuin, udr. iek- 
c j i  muz. ried roge. M ichsłowski 

zaułek 24 m. 4 od g. 10 do 2. 10990

flB fO Ó n lk  żonaty poszukuje poca- 
W dy. K esogarny zaułek 15 10986

St n d e n t
ifeteji.

liński.

politechniki p azukujc 
A dres: Politechnika, Ga- 

1987

Do  n y n a j ę o i a  pokój duży z m e­
blami. Funouklej jw aka 70 m. 7.

10985

W I n t a l i g a n t n e j  rodzim e do wy- 
u-ięciu pokój z utrzym aniem. 

Młodym panienkom zapew niam  tro­
skliwą opiekę. Lutt r in sk a  5 m- 4.

10959

C 1” *!sfciej
lia  N t w d ś o I ■> O ls a a a r
W . Podw*ina, 16 - 10991

Br z o z o u a  szata, kom oda m aho­
niowa, starożytny garnitur s te ło ­

wy i dyw an ukraiński q o  sp rze d an a . 
Pirognwska 5 m. 1 . 10989

i n t e l i g e n t n y  młody 
» lat iioszukuje nusady

człowiek 25 
lat -wos^ukuje pusaćy m aga ;vuiera 

(poJakj klucznika W m  ijątku lub 
praktykam a w fabryce. Adte»: Ki­
jów, Laboratorna 21, m. 8 dla M e- 
czysława. 10927

Rz. Kst. t'ow. 
Dobr. T ro n - 
17-88 Keku 

mend. nauczycielki, nory, ofii;v«. j 
rzem irśl i * » te lk ą  służbę diirfłt-w.1. 
W spólne mieszkanie d la  pos^uisujM- 
cych p racy  m łodych k a to h cfp t p 
„Schron 'sko sw. Jadwigi". T ro i 
zaułek 6 m. 9.

„Biuro trący “
ki zaułrk Nr 6, telef,

n. 
ki 

581

K u p '  Z L T A Z

30 krów LttotóicŁ
mająiek Pogorzel, Igub. w a .d - .w  
sklej, psczta Mowomińsk. 10992

Blu>*e p o ś r e d n i c z ą  IN. R OA WA 
M O RSK IEJ i i  W tn n lo *  na P o ­

dolu. Boleca: nauczycielki, bony, 
pracow nizow  re ln y ch  i służbę dc- 
-nową; 4jn-średn;ozy w  interesach 
ha nuuwy( h ,  10997

Pensyonat rSaK-SŹSf'
w W arszawie, Sienna 5 róg Zielnej 
15, telef. 114-42. K uchnia w yboro­
wa. S»iony dla gości. W indą elek- 
trvCzność, wszystkie wygody. Ceny 
Pitki e. 10908

PTypiS. nauczycielkę
polkę da dwoje a dzieci 8 i 10 lat. 
Praktycznie franc. li-b niem. Pensya 
30 rb. miesięcznie. Oi.*rty i kopie 
św iadectw  adresow»ć: Bałtą pod. g., 
okaziciel trzech rub li za Nr 919738.

10893

a u o z p o i e l t a ,  dobry p iski, tran- 
Cuskt (i^aryz), rosyjski (glmna- 

zyum), teorya niemieckiego, ansie l­
skiego, początkowa muzyka. P oszu­
kuje nosady. .Dziennik Kijowski" 
sub. „Sorbona*. 11000

R ó w n o  g , wołyń.

P rc p u  m orat* , og iuw teuia do

,̂ )Klen. Ki|owsL”
prsy jm uj* 1490

p .  L u d w .  R u t k o w s k i .

K sięgam i* i skład mat. piśmien.

Redaktor odpowiedzialny Z y g m u n t  M o s to w s k i. Drukarnia Polska w K ijow ie, K rtszczatyk  Ns 3* Wydawca A n ton i Z ie le ń  s k i .


